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P .omySlny 
do r'ealizacii Planu 6-letniegó 

Przemysł państwowy wykonał w styczniu plaQ.y . 
produkcyjne z poważnymi nadwyżkami 

·WARSZAWA (PAP). -
0

Pnemysł 1państ~owy w styczniu br., pierw 
szym miesiącu Planu 6-letniego - wykonał plany produkc.ii najważ­
niejszych artykułów z poważnymi nadwyżkami, pomimo, że plany te 
w stosunku do roku ub. zostały w wielu wypadkach poważnie pod­
niesione. 

czekolady i kakao - o 7 proc. oraz 
piec.zywa cukierniczego - o 8 pro·c. 

PRZEMYSŁ FERMHNTA.CYJNY 
zaplanowaną produkcję 1 piwa prze­
kroczył o 16 proc., lvińa zaś o 5 
proc. 

KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
do KCPZPR 

Komifot Centralny PZPR o­
trzymał od KC Bułgarskiej Par 
tli KGmunistycznej depeszę na­
stępującej treści: 

Drodzy Towarzysze! 
W imieniu KC Bułgarskiej Par 

tli Komunistycznej oraz mas 
pracuj~ych naszego kraju wy­
rażamy Wam serdeczną wdzięcz 
ność za ud.ciał w naszej żałobie 

i za przysłanie delegacji w zwią, 
zltu ze zgonem naibliższego 
współbojownika Georgi Dymi­
trowa - towarzysza Wasyla 
Kolarowa, wybitnego d71iałacza 
międzynuodowego ruchu robot 
niczego, naszego ukochanego pre 
zesa Rady Ministrów i członka 
Biura Politycznego KC Bułga1·­

skiej Partii KGmunistycznej. 

i.Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w lodzi 

'V dniu onegdajszym w lokalu W dyskusji zabrali głos tor.. tow.: 
własnym przy ul. Kopernika 8 od- Suski, Bok, Figura, Lisek, Moraw­
l:.yło się plenarne posiedzenie K.Qmi· ski, Pomykała Michałkiewicz, Dunia 
tetu Wojewódzkiego PZPR • kowa, Lewandowski, K ubicki, To-

Na pm~iedzenie przybył członek mas, Szafrańska, Kuliński, Bana· 
KC PZPR tow, Mateusz Oks oraz siak, Sienkiewicz, Klusek, Glinicki, 
czło nek Wydziału Organizacyjnego Pacholczyk, Kwiatek, Kusiak, 0 1-
KC PZPR tow. Skonecki. czak. w dyskusji zabrał także głos 

Refe1·at na temat realizacji uchwał 
III Plenum KC PZPR wygłosił sekre tow. Mateusz Oks. Podsumował dy-
tan: K. W. tow. Witold Sienkiewicz. skusję I sekretarz KW i KŁ tow. 

Referat o sytuacji na odcinku spół Władysław Dworakowski. 
dzielc~ości pro~'.1kcyj117j i-.o d.al.szych I Po omówitmiu spraw organizacyj-
zadamach Partu w teJ dz1edzm1e wy I . · · · 
głosił sekretarz K W. tow. Włady- nych została Jednomyslme przy3ęta 
sław Nieśmiałek. rezolucja. 

----~·~~~~~ 

Plan0'1Vy skup zboża 
rozwija się pomyślnie na terenie całego kraju 

Wykonanie planu produkcyjnego j produkcji aparatów elektrycznych, 
na styczea br., w poszczególnych ga 112 proc. planu prorJ.ukcji wyro­
łęziach przemyshl, przedstawia się bów telekomunikacyjnych oraz 104 
w jg ilości następtdąco: proc. planu produkcji żarówek o-

PRZEl"\łYSł.. SUROGATOW KA­
WY I NAMIASTEK SPOŻYW­
CZYCH wykonał w 110 proc. plan 
produkcH. budyni i pulchników o­
raz w 105 proc. plan produkcji su­
rc-ga.tów kawy i cykorii. W produk­
cji drożdży przekroczono plan o 6 
proc. 

POLSKI 'MONOP01" TYTONIO­
WY wykonał plan produkcji papie-
rosów w 103 proc., cy1;ar - w 104 W AJlSZA W A (PAP). Planowe 
proc. i tytoniu - w lOS proc. formy sku1rn zboża, wprowadzone 

konywane są i przekraczane dzienne 
plany dostaw zboża w woj. Jubel. 
~kim i warszawskim. Nastąpilo rów 
nież wyraźne ożywienie podaży w 
woj. poznańskim i bialostockim. PRZEMYSł.. WĘGLOWY wyko- świetleniowych. 

nał plan wydobycia węgla kamien- Plany' produkcyjne przekroczyły 
nego w 102,6 proc. Na pierwszym równ!eż bardw poważnie WSZYST 
miejscu pod względem przekrocze- KIE BRANŻE PRZEMYSŁU ROL­
nia planu znajdują się Zjednocze- ~'EGO 1 SPOŻYWCZEGO. M. in. 
nia: bytomskie, rudzkie, zabrskie, przemysł cukierniczy przekroczył 
jaworznicko - mikołowskie i ryb- plan produkcji cukierków o 5 proc .. 

PRZEM'i'SŁ TŁUSZCZOWY wy­
konał 109 proc. planu produkcjj ole­
ju rafino~ancgo, w 105 proc. -
ma11ga.ryny, w 102 1>roc. - mydeł o­
raz w 104 proc. - 1>rosllku do pra­
nia. 

Przekrocwno poza t .)l'ln o 75 proc. przed kilkoma tygodniami w celu u· 
plan produkcji drożd/~y pokarmo- porządkowania tej dziedziny han­
wych i o 15 proc. plan produkcji dlu, stopniowo )l rzynoszą coraz le1>­
butanolu. sze rezultaty, !:'zczególnie na tere· 

nic kie. 
ENERGETYKA wykonała plan 

produkcyjny w 106 proc. Elektrow­
nie cieplne przekroczyły założenia 
planu o 5,3 proc.. Elektrownie wo­
dne zaś o 30.5 proc. W realizacji 
planu wyróżniły się zjednoczenia: 
górnośląskie, dolnośląskie i bydgo­
sko - toruńskie. W porównaniu z 
analogicznym okresem roku 1949 
produkcja elektrowni zawodowych 
wzrosła o IS proc. 

PRZEMY.St. WŁOKIENNICZY -
wykonał w 105 proc. pla.n produkcji 
przędzy bawełnianej i tkani.n ba­
wełnianych, w 108 proc. plan pro­
dukcji przędzy wełnianej, w 108 
proc. plan produkcji tkanin wełnia­
nych wykończonych, w 101 proc. -
tkanin jedwabnych gotowych oraz 
w 105 proc. plan produkcji wyro­
bów dzianych. 
PRZEMYSł.. PAPIERNICZY wy­

konał p1an produkcji papieru w 105 
proc. 
PRZEMYSŁ SKORZANY pl'Zekro 

czył o 14 proc. plan produkcji skóry 
podeszwowej oraz o 6 proc. plan 
produkcji obuwia skórzanego. 
PRZEMYSŁ MOTORYZACYJNY 

przekrO<'zył o 10 proc. przewidzianą 
planem cyfri: produkcji ciągników 
orna; o 86 proc. plan produkcji sa­
mochooow ciężarowych. 
PRZEMYSŁ MASZYNOWY wy­

konał 112 prec., planu produkcji płu 
gów tz:aktorowych. 220 proc. - ko­
paczek konnych; 108 proc. - narzę­

dzi chirurgicznych, 109 proc. gazo­
mierzy, 105 proc. - wodomierzy, 
103 proc. siewników konnych oracz 
101 proc. planu produkcji mikro­
skopów. 
PRZEMY.SŁ ELEKTROTECH-

NICZNY wykonał 101 proc. planu 

Wykonały lub przr:kroczyły plany ~ach .o przewadze -=hłopów "lało i 
produkcji najważniejjszych artyku- !'redniorolnych. 
łów również przem-Ysb': chemiczny, I Najlepiej w styczniu wykonały 
mineralny, hutniczy, drzewny i po- plan woj. krakowskie i ,rzeszowskie. 
ligraficzny. Systematycznie od szeregu dni wy-

Wielka akc.ja w ____ .obronie pokoju 
• • 

Stały Komitet Swi1atowego Kongresu 
Obrońców Pokoj11 wysyła delegacje 

do wszystkich pa~lamentów świata 

Oświadczenie prof. Jolioł-Curie 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do więcej niż 51) krajach świata pro po I zmniejszenia · -s1;mu ilczebnego 

noszą, że przedstawiciel Stałego Ko zycje Komitetu poclda.ne zostaną wojsk, 2) zaka'IUI broni atomowej, 
mitetu · . światowego Kongresu O- pod zatwierdzenie ludności, a nastę 3) zaniechania ,wojen interwencyj­
brońców Pokoju przeprowadził wy pnie przedstawione parlamentom i nych„ w szczeg1Dności w Indonezji, 
wiad z przewodniczącym Komitetu rialom samorządowym. Akcja tego na Malajach ~· we Vietnamie, 4) za 
prof. Joliot - Curie na temat naj- rodzaju odbywa się obecnie w licz przestania represji przeciwko zwo­
bliższych zamierzeń Stałego Komi- nych krajach Ameryki Łacińskiej, lennikom pok ~ na całym świecie, 
tetu w clziedzinie popularyzacji i or Bli.skiego Wschodu, we Francji, 5) zaprzestania 0 ,wojny nerwów" i 
ganizacji akcji pokojowej. Włoszech, Australii, Kanadzie i wie zawarcia paktu pokoju między wiei 

PYTANIE: Na ostatnim zebraniu lu innych krajach. Tysiące człon- kimi mocarstv.r.ami. 
w Rzy!Jlie Stały Komitet Światowe ków rad miejskich we Włoszech i PYTANIE: C:KY te propozycje prze 
go Kongresu Obrońców Pokoju po Francji poparły propozycje pokojo- dłożono już ni.ektórym par)amen-
stanowil przedłożyć parlamentom we, opracowane przez Stały Komi- tom? - ' 
całego świata propozycje, zmierza- tet Światowego Kongresu Obroń- ODPOWIEDZ;:-- \Vedług posiada-
ją.ce do utrwalenia i zapewnienia ców Pokoju. nych przeze mnie wiadomości prze-
pokoju. Co uczyniono i zamierza się PYTANIE: Jakie to były propozy dłożono je par'łamentowi Niemiec-
uczynić w tej mierze? cje pokojowe? kiej Republiki ;Demokratycznej o-
ODPO\VIEDŻ: Postanowienie to ODPOWIEDZ: Propozycje poko- rnz parlamentowi rumuńskiemu, 

dało początek wielkiej akcji ·propa I jowe dotyczą następujących spraw: przy czym oba. te parlamenty zobo 
gandowej, która rozwija się w róż 1) zaprzestania wyścigu zbrojei1, re wiązały się jednogłośnie do popar-
nych krajach w różnej formie. W dukcji budżetów wojskowych i cia tych propozycji. 

PYTANIE: Czy Komitet przewi­
duje wysłanie delegacyj celem prze 
dłożenia propozycji pokojowych po 
szczególnym parlamentom i do ja­
kich krajów zostaną wysłane te de 
legacje? 
ODPOWIEDŻ: Tak jest. Delega­

cje takie zostaną wysłane m. in. 
najpierw do Związku Radzieckiego, 
Stanów Zje1lnoczonych, Włoch, 

Francji, Meksyktl, Belgii i Hola.ndii. 
Następnie wysłane . będą clelegacje 
do Indii, krajów skandynawskich: 
krajów Ameryki Łacińskiej i do 
krajów Bliskiego Wschodu. 

PYTANIE: Kiedy wyjadą te de 
legacje? 

ODPOWIEDZ: Zamierzamy wy­
słać pierwsze deiegacje pod koniec 
lutego lub z początkiem marca br .. 
aby rezultaty osiągnięć delegacji 
można było zakomunilrnwać sesji 
naszego Komitetu, który, jak wia­
domo, zbierze się w Sztokholmie 
między 16 a 19 marca br. 

Zbrod.nicze antypolskie intrygi 
Pl'TANIE: Jak przyjmą, zdaniem 

pana, poszczególne parlamenty ·pro 
pozycje pokojowe, opracowane 
przez Komitet? 

ODPOWIEDZ: Nie moją jest 
rzeczą odpowiedzieć na to pytanie. 
mogę natomiast stwierdzić, że mllio 
ny ·ludzi na całej kuli ziemskiej wy 
1>owiedziały się z entuzja.zmem na 
rzecz naszych propozycji po,kojo­
wych. ltozwój akcji pokojowej wska 
zuje, że cieszyć się ona będzie coraz 
to większym poparciem narodów 
świata i pozwala nam wnioskować 
że uwieńczona. ona zostanie całko­
\vitym powodzeniem. 

twórców agresywnego paktu atłantyc·kiego 
Zeznania szpiega Rebineau skompromitowały mocodawców wywiadu fran1cuskiego 

SZCZECIN (PAP). - Zeznając w piątym dniu rozprawy przed uzyskaniu ich oświadczył świa~o-1 sz;ać się na terenie całej Dyrekcji 
Uejonowym Sądem Wojskowym w Szczecinie Andre Robineau przy wi, że współpracuje z wywiadem Lasów Pańsl1wowych. 

Doświadczenia powiatu tarnowskie 
gv i kilku innych powiatów, w któ-
1·ych planowy skup zboża rozwinął 
się pomyślnie od pierwszych dni, 
wzbogacone nowymi, jeszcze dosko­
na Iszym i metodami organizacji sku· 
pu, stopniowo upowszechniane są w 
różych wojewódzb\-ach. •. 

W woj. poznańskim, które w pierw 
szym mięsiącu planowego skupu zbo 
ża dostarczyło kilkadziesiąt tysięcy 
ton pszenicy, jęczmienia i żyta, plan 
przekroczyły powiaty: Zielona Góra, 
Sulęcin, Kościan, Chodzież, Wol· 
sztyn, Rzepin i Gubin. W granicach 
od 90 do 100 proc. wykonały plan do 
staw powlaty: Kalisz, Oborniki, 
'\'schowa i Kępno. 
Wiadomości o nadr.hodzących do· 

stawach zboża radzieckiego już w 
pierwszych dniach odbiły się na 
przyśpieszeniu sprzedaży zboża. Sy­
gnalizowane są wypadki sprzedaży 
znacznych ilości zboża przez boga· 
czy wiejskich, m. in. w woj. poznań 
skim. 

O istnieniu bardzo jeszcze poważ· 
nych nadwyżek zboża świadczy oży­
wiona praca J>rywatnych młynów go 
s1>odarskich, które w wielu miejsco­
wościach pracują na trzy zmiany, do 
konując przemiału dla indywidua!· 
nych gospodarstw wiejskich. 

Brutalny napad 
policji francuskiej 

na redakcję dziennika „Uberte" 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do­

noszą, że 10 bm. 1>olicja francuska 
wtargnęła do lokalu redakcji dzien­
nika komunistycznego „Liberte" w 
Lille, usiłując za.,jąć afisze potępia­
jące okrueieństwa knrpusu ~kspedy 
cyjnego i domagadące się zakończe­
nia wGjny z Vietna.mem. 

Kilku redaktorów zostało ciężko 
pobitych przez policję, 7 zaś areszto 
wano. Jedne.go z aresztowanych re­
dakroróv- „Liberte'' Policja biła je­
szcze w samochodzie policy.inym. 

Wskutek stanowczej postawy per 
sonelu redakcyjnego craz ).)omocy 
okolicznych mieszkańców, pGlicja 
zmuszona była wycofać slę z loka­
lu redakcji. Bezpośrednio potem za­
częły na.pływać do redakcji dzienni­
ka delegacje robotników z wyraza­
mi sympatii i solidarności. Robotni­
cy przystąpili do natychmiastowego 
rozklejania afiszów, które usił6wa­
ła zająć polioja. Ares'lltowani dzien­
nikarze zost.ali zwolnieni \'V godzi­
nach wiec:mrnych. 

przy konsulaoie francuskim i powie Na tym kończy się przesłuchanie 
znał, że wywiad agresywny uprawiany przez niego i innych agen- dział Antonowiczowi, żeby milczał, świadków, pq czym gąd u znaje za A I d c "t U d ł ' tw 

tów wywiadu francuskiego w Polsce, prowadzony był dla państw bo inacz.ej ~oże być „s!>~zątn~ęty•• .. uja':"niony .s~ereg dokumentów znaj- pe zarzą u an as o spo eczens a 
„paktu atlantyckiego". Oświadczenie to zlożone zostato podczas Przy mneJ sposobnosc1 P1elacki duJący.:!h się w aktach sprawy. '' 
uja1'·niania niektórych materiałów sz1>iegowskich, uzyskanych prze:c- wyciągał od świadka dane, dotyczą- z kolei l\astąpiła KONFRONTA- Rząd zapewnia dalszą pomoc instyłucii charylaływnei 

ce jednostki wojskowej, do której CJA OSKAjłżONYCH: PIELACKIE . . . . .„ . . 
Robineau lub na jego zlecenie. szedł transport inl~rmacje 0 GO I RO.ł}INEAU, podczas której W~zoraJ$ZY .,lli·tennik Łodzk1. ?~ JednaJ_c głowną ba.zę mater·t~lną 

Vol.ksdeutsche, SS-mani i ,,kapo" czołgach i o oficerze, ktory konwo- prokurator okazał oskarzonemu Fran I pubłlkował. apel zarzą~u .,Car1W:" zrzeszen_ia maJą w dal~zym ciągu 
jowat ten transport. Kiedy Antono- cilzowi kartkę z wykazami lotnis;;:, do społeczenstwa, w ktorym m. m. sta1!owic dobrow?lne ofiary społe-

protegowani b. „dwójkarza" Klimczaka wicz powiedział Pielackiemu, że śpie znalezioną przy Pielackim. czytamy: · . cze~s~wa, ro.zumiej~ego_ ~raktyc~-
świadek WŁADYSŁAW CHMIEL tych znajdowali się m. in. volks. szv się, bo musi nasmarować paro- PRO.KURATOH: Czy kar- Tymczasowy zarząd z.rzeszen1a ny l ideoWY sens 1Stn1ema „Car1-

NiCKI był prezesem koła dawnegl) deutsche, ss-mani i „kapo" z oho- wóz do nowej jazdy, Pielacki powie- tka ta jest pisana przez oskar- .
1
,car.i-:as" zwraca się qo ca

1 
lego spa- ta.s0"f·: . k" . d Z 

zów koncentracyJ"nych. dział mu, żeby się nie śpieszyt, bo żonego1? ec~nstwa z g~rącym ~~e ~n:1 o ma- 1ary prosimy ·1er;ow,~c ? arzą 
Związku b. w:~źniów Politycznych W tym mieJ·scu osk. Klimczak parowóz mo2e pojechać i nie nasma RO.B'INEA U: - Tak. te:-1al~e poparcie, umozhwiaJące. r~-;- du Ce~tl·alnego „Car!tas • m1esrzczą-

\VÓWCZa3, kiedy Klimczak zostuł wy- rowany·. al1.~c.Ję w&ka. zanych przez m;losc cego się w Warsz.aw1e, przy. u .. L Al-
b 3 na P Ze\„ 0 d111·czacego Komisi"i kwestionuJ·e zeznania świadka, doty- PRO~URATOR: - Jaki.ego ro . d 1 d b'·' eh 

r ny r ' • świadek JAN MIZGER pracował lb bllzniego. celow: .. . on:>: 9, albo. te~. o na.i J.U.Zszy 
Weryfikacyjnej. Od tego czasu w;- czące jego działalności w Związ~u , •• J"ediiynl bi"ur·ze iv DyrekcJ"i Laso'w dzaju yły te informacje? Czt.twac będ. z1emy, .aby praca całeJ placowek „Gar1tas • 

f .k · z"ła sz ·a·n ko\vac' tak b, Więźniów i wyraża chęć zlożema • ROl~INEAU · To były i'n d h · 
r ·y i acJa poc '" " . , ' Państwowych razem z oskarżony1r.. ~ . - • ..Cantas." o. p1~rała. s1~ !la . zasa. a~ . Odezwę podpisali członkowie pre 
że pod koniec 1948 r . . musiańo prz~ ważnego oświadczenia. P-rzewodni- formacje wojskowe. prawdz1WeJ zyczhwosc1 i nll1łosc1 
prowadzić ponowną weryfikację, po czący stwierdza, . że oskarżony bę- Blausteinem vel Borkowskim i wie- PROKURATOR:· - Oskarżo- b . . . I . , ~k· t k zydium zarządu Caritas": Ks. An-

ł 500 ł dzie mógł złożyć to oświadczenie w dział że Blaustein jeździ do konsu- l1zniego, P emąc wsze -i pro e - t . Lem .... " · J 
zostawiając z przesi: o cz on· latu 'franct:skiego do Szczecha, W ny riowiedzial, że był to wywiad cjonizm i str~nillicwść": . . om P~~ cy -. prezes, pos. a~ 
ków ko~a tylko 175. Wśród usunię. późniejszym czasie. czasie jednej z rożmów Blaustein agrc~wny. Co oskarżony uważa . Rząd . P.olsk1 LudoweJ, rozm~1eJąc Frankowski .- wiceprezes, And.rzeJ 

O'sk. Piełacki wciągnął do haniebnej przyznał się, że pracuje w wywia· za w· wiat'. agresywny? i .<!?cem~~ą.c społeczne znaczenie ta- Miczew>iki - sekretarz, ks. Stani-
. k k I • h dzie' francnskim i zaproponował Miz ROBINEAU: - Jest to wy· klteJ _ak_cJI, p~kazacł ~otw~mu. zarzą-

1 
~law ·.Skórski - cz·łonek prezydium, 

Pracy Szpieg. OWSkieJ• praCOWn; ÓW 0 eJOWYC <rer·o,„· \\'Sp<'iłpt„ICę wiad ,wojskowy. , <OWI zrzeszenla „ ar1 as plerwsz~ . 
" • 1 ' • d t · · · · · · d I Wanda Tucz.emska - członek pre-

ś\„·1adek WA CŁA w RO:\'IACKI _ mackiem u, że pracuje w wywiadzie Kiedy pewnego c!r,ia świadek zo- PROKURATOR: Dla czy- 0 acJę piermr.i;ną, za.pewm:aJąc a - . 
" · stał delegowany do nadleśnictwa w icn celów robiony był ten wy- szą. pomoc. __ zyd1um. 

kolejarz, rozpoznaje na ła\fie osk.ar i na_kaz~ł. ~u . milczenie . • • AN edu dokonania tam pomiarów, Blau wind? ' ;I: • • 

żonych Pielackiego, który go wc1ą- Rowmez ,sw1adek :°ANIEL . - N I R d s Id I 
gnął do pracy szpiegowskiej. Romae TO:NOWICZ, pQmocn1k mas.zyms.~y . st~in l>oleci_ł ntu zdobyci~ planu ~o- ROBINEAU : - Dla krajów acze na a a po Zie cza 
ki byt nadzorcą 1·uchu i w związku został zwerbowany prze~ P1elack1c- łozonego nie <>poda I lotniska, daJąc paktu atlantyckiego. · 

P . l k" . d ł d . "Y ""O \V wvniku znaJ·omości jaka za· mu wskazówki, aby plan ten sporzą pnoKURATOR C . h t d • dl d ółd • I 
z tym le ac l zazą a o niego \, . t ł J. I .. 'k O\~ania dzi~ wedlu ·• ma1lY wi.,;zaccj w biurze !1'- : - zy na lC wy ycza za anta a samorzą U Sp Zie CZGgO 
kazów transportów wojskowych, kto war z 111111 przy o rnzJt up "' ~ . . • użytek zbierane były te informa . . . • . „ 
re wpisywano do oddzielnej książ :.d. mleka u jego teścia Szaroty. Pielac ki:tastra~nym. Dlaustem lu?!! pic cje? WARSZA\\~A (PAP~. - W dnm I ni~me uaktywnienie samorządu sp~1· 
Również na jego żądanie Romacki ki dowiedziawszy się, że świadek wodkę. i parę i·~zy p1:zywrnł ze ROBINEAU: _ Tak jest. 11 bn~. zak:mczyły .się o?ra~y Na: I dzielc~ego oraz spraw~ .szkol.enm 
c!(,starczyl planu pewnego węzła ko odprowadzał transport wojskowy, I Szczec;ma. francusloe yapie;osy. Ja- czelneJ. Rady Sp?ł~z1elczeJ. Zasadni ka~r. 1 dalszego u~prawmema działa] 
lejowego. Pielacki przyznał się Ro- domagał się od niego informacji. Po ko m1ermczy, Blaustem mogł poru- (Dokończenie na str. 2-en czym ich prz,edm10,em było za;;ad· nosc1 gospodarczeJ . 

• 
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Wspaniały proe[am bu·dowy. komunizmu 
W arty-kule wstępnym „Prawdy", bardziej doświadczone dowództwo ziom pr tedwojennego roku 1940. 

zatytułowanym „Wspaniafy pro- wysokie zalety moi:alne i bojowe. Paziom PHmdwojenny przekroczYIY 
gram budowy komunizmu", czyta- Demaskując wrogów socjalizmu I i·ówniei p7louy globalne opraw zbo-' 
my: Od pnprzednich wyborów do zmiatając ich ze swej drogi, partia Z'owych 01r&2.~ wielu upraw technicz 
Rady Najwy:iszej ZSRR minęły czte nasza, pod kierownictwem wielkie- 1 uych. 
ry lata. Był to ol,res wspaniałych go Stalina, boczyła niezachwianie Pomyśl1Ue przebiega realizacja 
zwycięstw. Odnosil je naród radziec naprzód, bez przer'\\'.Y otrzymując stalinow~ planu przeobrażenia 
ki na wszystkich odcinkach budo- swą pozycję siły kierowniczej, Zaró przyrm1y ciera.z trzyletniego planu 
wnictwa gospodarczego i kulturalne wno w groźne dni wojny, jak i dziś, i·ozwoju bcldłowli bydła. 
go. Twórcą i organizatorem tych w okresie powojennego budownic- Sytuacja it:iaterialna narodu ra-
zwycięstw jest "partia Lenina - twa pokojowego, partia była i jest dzieckiego ~ltu,te się polepsza. 
Stalina, kierująca do jednego celu kierowniczą siłą narodu radzieckie Wybitnyq1[ osiągnięciami może 
wysiłki milionów lodzi radzieckich. go, twórcą i organizatorem jego się poszczyc·~ w okresie powojen-
Spoglądając na przebytą w cią- 'walk i zwycięstw. nym przoduai..wa nauka radziecka, 

gu czterech lat drogę, ludzie ra- W wygłQszonym w dniu 9 lutego która dała ki ·ajowi wiele cennych 
dzieccy zwracają myśli i uczucia ku przem~wieniu towarzysz Stalin pod wynalazków. 

odnosi w dziedzinie budownictwa 
gospodarczego l akcji kulturalnej 
wspaniałe zwycięstwa, stanowiące 
najlepsze dowody wyższo~cf. 

Uzbrojony we wspaniały oręź -
w genialny stalinowski program 
&tworzenia bazy gospodarczeJ spu 
łeczełisl.wa komunistycznego - na. 
ród , radziecki poświęca wszystkie 
swe siły pokojowej pracy twórczej. 
Wspaniałe zwycięstwa narodu ra­
dzieckiego są dla mas pracujących 
krajów demokracji ludowej w Eu­
ropie i Azji bodźcem do coraz to no 
wych osiągnięć na froncie budownic 
twa socjalistycznego i zagrzewają 
miliony ludzi na całej kuli ziem­
skiej do walki o pokój, , demokrację 
i socjalizm. 

· lJkazał się 2? tom 
dzieł Włodzimierza Lenina 

MOSKWA (AR). - Na półkach 
księgarskich w ZSRR ukazał się 

27 tom IV wydania dzieł W. Le­
nina, przygotowany do druku przez 
Instytut Marksa - Engelsa - Leni­
na przy KC WKP (b). 

dzieckiej z wojny imperialistycznej, 
o wzmocnienie władzy radzieckiej, 
o rozwój budownictwa socjalistycz­
nego w dni chwilowego . uspokoje­
nia bezpośrednio po zawarciu poko 
ju brzeskiego. 

27 tom dzieł Lenina obejmuje 27 tom zawiera 17 nowych do-
dzieła, napisane w okresie od 21 lu kumentów, po r az pierwszy ogło­

tego do 27 lipca 1918 roku. szonych drukiem. Większość tych 
W skład tego tomu wchodzą refe- dokumentów charakteryzuje dzia­

raty, przemówienia i artykuły, ilu łalność Lenina w dziele organizacji 
strujące działalność Lenina w dzie- obrony republiki podczas ofensywy 
dzinie kiel'Ownictwa partią i pań- imperialistów niemieckich, w po­
stwem radzieckim w okresie walki czątkach obcej interwencji i wojny 
o pokój; o wycofanie się Rosji ra- I domowej. 

wielkiemu wodzowi i nauczYcielowi, kreśli'!' że podstawowe zadania po- Fakty te ś\.viadczą, że radziecki 
towarzyszowi Stalinowi. Historycz- wojennego planu pięcioletniego po ustrój społeci ~Y i państwowy, któ 
ne przemówienie towarzysza Stall- legają przede wszystkim na odbu · rego ogromr la wyższość ujawniła 
na, wygłoszone '\V dniu 9 lutego dowie łych rejonów kraju, które u- się w całej rpll)łni podczas wojny 1946 roku na zebraniu wyborców cierpiały wskutek napaści wroga, _____ ..,.....,. __________________________________________________________ „ 
stalinowskiego okręgu wyborczego na osiągnięciu przedwojenego pozio 
Moskwy, uzbroilo cały nasz naród mu produkcji przemysłowej i rolni­
we wspaniały program budowy ko czej, a następnie - na znacznym 
munizmu. przekroczeliiu tego poziomu. Szcze" RoSnie ruch strajkowy w USA gólną uwagę - mówił wówczas to-

w swym przemówieniu towarzysz warzysz Stalin - powinno się zwró 
Stalin uwypuklił światowo - histo- cie na rozszerzenie produkcji przed 
ryczne znaczenie zwycięstwa ZSRR miotów masowego użytku, na 'po­
nad agresorami niemieckimi i japoń dniesienie stopy życiowej mas pracu 
skimi oraz wskazał źróclla tego zwy jących, poprzez konsekwentną o­
cięstwa. W obliczu ciężkiej próby, bnłżkę cen wszystkich towarów. W 
na jaką w dni wojny wystawione przemówieniu swym iowarzrsz Sta 
były wszystkie , siły narodu, radzlec lin postawił również historyczne za 
ki ustrój społeczny nie tylko wyka dan\e: dogonić i prześcigna,ć w naj 
zał swą żywotność, lecz okazał się bliższej przyszłości osiągnięcia nau­
również lepszą formą organizacji 1,i krajów kapitalistycznych. 
społecznej, niż jaldkolwiek inny, nie Cały naród radziecki, cały świat 
radziecki ustrój społeczny. Radziec- jest obecnie świadkiem pomyślnej 
kie państwo wielonarodowe dowio- realizacji tych zadań. 
dło swej potężnej sily żYwotnej. Ra Już we wrześniu 1949 roku osią· 
dziecki usti•ój państwowy okazał się gnięto przedwojenrv poziom produk 
taką formą organizacji państyvowej, cji przemysłowej. We wszystkich 
w której k\vestia narodowa i zagad rejonach, które ucierpiały na sku­
nienie współpracy narodów znała- tek okupacji, osiągnięto przedwojen 
zły lepsze rozwiązanie, niż w jakim ny poziom produkcji przemysłowej. 
kolwiek innym państwie wielonaro w ciągu czterech lat powojennej 
dowym. I pięciolatki o~budowano, zbudowano 

Co się zaś tyczy armii radzieckiej, i uruchomiono 5.200 wielkich pań­
to z cięikich pr.ób wojennych wy- stwowych przedsiębiorstw przemy 
szła ona zwycięsko, jako pierwszo- słowych. W IV kwartale 1949 ręku 
rzędna, nowoczesna armia, posiada- przeciętna produkcja globalna prze 
jąca. najdoskonalsze uzbrojenie, naj mysłu przekroceyla o 53 proc. po-

W chwili obe ~~ej zdrajcom klasy w Stanach Zjednoczonych 3,150 
robotniczej udaj"e się jeszcze propago strajków z udziałem 3 milionów ro­
wanie, w3ród nlajmnioj uświadomio- botników, czyli że w tym okresie 
nych klasowo .robotników, hasła strajki obięh' dwukrotnie większą li­
,,harmonii klar!pv,fej", hasła „współ czbę robotn~ków, niż w roku 1948. 
pracy między roi~btnikami i kapitali· '.Rok 1950 jest wjdownią nowych 
stami". strajków. Wedl:Ug doniesień prasy 

Do niedawna Cła tych najm'r:iej u- amerykańskiej w styczniu strajko· 
świadomionych 'rdbotników należeli wąło 225 tys. osób: górnicy, robotni 
mbotnicy ame1;ykańscy i angielscy, cy fabryki samochodów „Chrysler'', 
pozwalający pro,1rt1d;i:ić się na pask•1 kolejarze, elektrycy, górnicy kopal· 
przez prawicowy<ih socjalistów i re· ni potasowych i inni. 
formistów związk~wych - typu Be· 
Yinów, Deakinów, Greenów i Mur- W styczniu br. rozpoczęli strajk 
ray'ów. Zbliża}:!cy się nowy Kryzys górnicy kopalni węgla bitumicznego 
go:;;podarczy, wzrnsl bezrobocia i <!O w P ensylwanii, Illinois i Zachodniej 
raz gwałtowniei>SZY wyzysk mas pra Wirginii. 
cujących, slfazują.cy na głód i nędzę Stl·ajk ten jest właściwie dalszym 
milionowe masy mlt\!erykańskich ludzi ciągiem strajku, który rozpoczął się 
pracy, zntnsza je do potlejmowania jeszcze we wrześniu ub. roku, kiedy 
energiczniejszych i sklliteczniejszych to Lewisowi przewodniczącem<t 
form walki z kapf/tialistami. Związku Górników USA - udało się 

świadczy o tym ._wymownie wzrost skłonić górników do powrotu do pra 
ruchu strajkowego, w USA. W ciągu I !!Y na trzy dni w tygodniu. ')biecy· 
10 mie!lięcy 1949 roku zanotowano wał on wówczas, że wkrótce zosta· 

nie pozytywnie załatwiona sprawa I nych gałęzi przemysłu, którzy stop· 
nowych omów zbiorowych. niowo przyłączają się do strajku. 

W ciągu 6 miesięcy górnicy cierpli W ciągu ostatnich 6 miesięcy i·o-
wie czekali na zakończenie rokoW<\ll botnicy prowadzili bezskuteczne l'oko 
p1·zywódców Zwi11zku z przedsiębior- wania z towarzystwem „Chrysler" w 
cami. Ale rokowania te nie dały żad sprawie zawa1·cia nowej umowy zbio 
uych wyników. Właściciele kopalni rowej. W toku rokowań żądaii pod­
cdmówili zaspokojenia wysuniętych wyżki płac o 10 procent i utworze­
i;rzez robotników słusznych żądań nia funduszu emerytalnego, w odpo 
podwyżki płac i utworzenia „fundu- wiedzi na postulaty .robotników to 
szu emerytalno·inwalidzkiego" . warzystwo zaproponowało ze ~wej 

Odpowiedzią na to jest nowy strony warunki, zakrawające na kpi 
strajk górników. „Bez umowy nie ny: przedstawiciele firmy „Chrys. 
pracujemy" - oświadczyli uczestni- ler" zgodzili się na utworzenie fun· 
cy strajku. W krótkim czasie strajk duszu emerytalnego, ale z tym za­
objął 90 tys. osób. strzeżeniem, że będą z niego korzy. 

Ze ściśniętym sercem i jedynie w stać robotnicy, którzy ukończyli 65 
obliczu niebezpieczeństwa utraty lat życia i przepracowali w fabryce 
autorytetu w oczach robotników, nie mniej, niż 55 lat. Takim robotni· 
przywódca związku Lewis zgodził slę kom towarzystwo zgodziło się wypla 
na strajk. cać emęryturę po 100 dolarów mie-

Kiedy jednak strajk rozszerzył się sięcznie. Przedstawiciele firmy zażą­
na większość kopalni, Lewis, jak na dali od związku podpisania. umowy 
leżało się spodziewać, skapitulował na 5 lat. 
wobec właścicieli kopalni: z;ażądał od 
robotników, aby wrócili do pracy na 

Zbrodnicze antypols,kie ·intrygi 
trzy dni w tygodniu. 

Tym razem strajkujący odmówili. 
Nie pomogły żadne prośby, zaklęcia 
i groźby „szefa związkowego". 
Strajk trwa nadal - wbrew w<>li L~ 

Warunki, proponowane przaz przed 
siębiorców amerykańskich dobitnie 
ilustrują panujący w przedsiębior· 
stwach amerykańskich system pracy 
niewolniczej, na którego stra:iy sto· 
ją wierni sługusi burżuazji - opor­
tunistyczni przywódcy zwią6kowi. 

wisa. 
Jak doniosła prasa, w dniu 7 lute- Obok w~lki z ruchem strajkowym . tw6rc6w agresywnego paktu .atlantyck~ego 

zdemaskowane w piąf)'m dniu proec~u szcze~ińskiego 
~W.Szy ciąg ize s.tr. 1-ej) 

Następnie ujawniono szereg in­
nych materiałów z informacjami woj 
skowymi, jak np, dane o szkole ofi­
cerskiej i podoficerskiej, o transpor­
tach wojskowych itp., które zebrat 
Pielacki i przekazał Robineau. Inn~ 
ujawnione dokumenty - to korespon 
dcncja między wic~konsulem Bardet 
a osk. Drouet, która według wyja­
śnień oskarżonego miała dotyczyć 

PROKURATOR: - Czy oskarżo­
ny jest pewien, że wówczas nie do­
ręczył żadnych informacji Bardeto­

.? 
WJ. 

DROUET: - Nie przypominam 
sobie dokładnie, ale to jest możliwe. 

Wiele mówiący wyjątek 
z listu polecającego 

do ambasadora Francji 
spotkania w sprawie prywatnej. Jeden z listów, pisany był przez 
••••a•••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••„••••••••••• 

Za przykładem tow. Markiewki 
Robotnice PZP W Nr 4 

podejmują zobowiązania długofalowe 
W PZPW nr 4 najpien'' na apeltow. wykonanie bazy o 1 proc. zwiększy 
)larkiewki odpowiedziały robotnice produkcję o 483 kg. w stosunku do 
z oddziału przygotowawczego. Dłu- dotychczasowej wydajności. Zespół 
i;ofalowe zobowiązania produkcyjne tow. tow. Berk i Kantorskiej, µod!l:> 
podjęły 4 zespoły, liczące po 28 sząc wydajność o 1 proc. ·wyprodu· 
członkiń. kuje o 562 kg. więcej, niż wytworzył 

Zespół tow. Grębosz, podwyższa- by według dotychczasowej wydajno­
jąc wykonanie swej bazy o 1,1 proe„ ści. Czwarty zespół tow. tow. Domi 
wyprodukuje do 1 lipea 5,!>64 kg. niak i Baran, zwiększając wydaj­
więcej, niż przewiduje baza. Zespół, ność o 1,2 proc. osiągnie do 1 lipca 
na którego czele stoją tow. tow. Tu· 651 kg. więcej, niż wyprodukował by 
szyńska i Sulejewicz, podwyższając według dotychczasowej wydajności.. 

Załoga P Z P W Nr 3t , w Zgierzu 
odpowiada na apel 

W dniu 8 lutego br. w PZPW Nr 
31 odbrło się zebranie na tkalni Ia, 
IIlb i IV, na którym tkacze z kro­
sien' kortowych podijęli następującą 
uchwałę: 

My, tkacze z krosien kortowych, 
zatrudnieni \V PałtStwowych 7,akła· 
dach Przemysłu Wełnianego Nr 31 
''' Zgierzu, biorąc za \'l'ZÓr tow. 
'.\Iarkieivkę Wiktora, w odpowiedzi 
na jego apel przystępujemy do 
współzawodnictwa dług1>falowego, zo 
bowiązujemy się w okresie od 1 lu­
tego do 30 czerwca 1950 r. wykonać 
bazy akordowe z nadwyżką. 

Tkacze pracujący na dwóch kro· 
snach kortowych z tkalni IIIb zoOO.: 
wiązują się podwyższyć bazę akordo 

wą: 1) Szymke Bronic;ław o 3 proc„ 
2) Nowacki Stanisław o 3 proc„ 
3) Miśkiewicz Wiktor o 3 proc., 
4) Kurzawa Stanisław o 3 procent. 

Tkacze pracujący na jednym kroś­
nie kortowym z tkalni la i IV zobo­
wiązali się również do podwyższenia 
baz: Pieprzowski Jan o 2 proc„ Dud· 
ka Jan o 3 proc„ Rybicki Jan o 3 
proc„ Rosiak Józef o 2 proc„ Bryłka 
Józef o 4 proc„ Busse Adolf o 4 pro 
cent, Lasota Józef o 3 proc., Urba­
niak Stanisław o 3 proc„ Wasiak 
Ireneusz o ·1 proc. i Piątk1>wsld An· 
toni o 2 p1·oct'nt. 

Jednocześnie wzywamy pozosta· 
łych tkaczy naszego zakładu oraz 
tkaczy z PZPW Nr 30 w Zi;ierzu." 

Nowe zarzqdy ,,Caritasu•• 
rozpoczynają działalność we wszystkich 

diecezjach 
BYDGOSZCZ (PAP). - We Wło- raz zadowoleniu, że rząd po zlikwido 

cławku, prezesem nowego zar=ądu waniu nadużyć zapewnił swą pomoc 
dla akcji charytatywnej zrzeszenia. 

diecezjalnego „Caritas" został ks. Również w Grudziądzu odbyło si~ 
probosz.cz Stefan Kwiatkow~ki z :i;ebranie nowego zarządu „Caritas" 

Zadusznik pe>w. Lipno, wiceprer.et: dieeezji chełmińskiej, na którym wy 

sem ks. proboszcz Jan Majcher z Ło brano prezesem ks, Chmurzyńskiego, 
wiczek, pow. Lipno i sekretarzem proboszcza paraiii Ostromecko, pow. 
ob. Sicdlewski, sekretarz niższego se Chłemno, wiceprezesem został le­
minarium duchownego we Włoc!aw· karz weterynarii, Ludwik śrubka z 
kuN. b . k t t . , lLasina pow. Grudziądz, a sekreta-

a ze ramu ons y ucyJnym omo· . . . 
wiono plan pracy ,,Cal'itas" na naj- rzem znany działacz; katolicki. ob. 
bliżSZifl przyszłość. Zebrani dali 'YIY Chełmikowsld. 

wicekonsula Leger do ambasady 
Republiki Francuskiej w Warszawie, 
Z listu tego odczy,ti\no następujący 
fragment: 

„Pan Gaston '01·ouet, inżynier 

radio-tel~grafista. jest znany tu 
tejszemu konsulł\ltSwi, cieszy się 
dobrą opinią i iOlłdał mu wiele 
poważnych usług. Materiał, o 
którym jec;t mowt1, , składa się z 
instrumentów mieru\iczych, eh.'"· 
trycznych, bardtC) 1c~nnych i pra 
wie nie qo zas.tą!Pienia, przeważ 
nie sprowadzanych z Francji, 
które uległyby z pellvnością kon 
fiskacie !Przez wła'dże polskie". 

Do oiyvrionej POLF.nmn N A TE· 
MATY PROCEDURJ\!LNE doszło 
między rzecznikiem oskarżenia :i 

obrońcą Andre Robincau, kie:ly pro 
kurator postawił vmiosek1 o dołączc-

nie do akt sprawy serwisu ,,Agence 
Europeenne de Presse" z Paryila o­
raz egzemplarza tygodnika francu­
skiego „Le CarrefoUl'". Materiały 

te wyraźnie stwierdzają, źe Robi­
neau był na słuźbie wywiadu francu 
skiego i zawierają charakterystykę 
działalności innych francuskic}1 urzęcl 
ników konsularnych oraz pracowni­
ków attachatów wojskowych, 

Nie ooonując przeciwko powoły­
waniu siQ. przez rzecznika oskariie­
nia na publikacje prasowe, :trlwokat 
Maślanko !ó;przeciwił się kate:torycz­
nie załączeniu tych dokumentów do 
akt sprawy, utrzymując. że ezasopi· 
smo nie jC'st dokumentem i że arty­
kuły pra•lilwe, cytowane przez proku 
ratora, zawierają jedynie wniosko­
wanie publicysty bez wskazania fak­
tów. 
Sąd po naradzie 11rzychylił sie do 

wnioslrn a1lwokata Maślanko i \rnio­
sek prokuratora oddalił. 

B YŁA ta:ka chwila w pil\iym wzrostem sił świafowego fr-0ntu po­
dniu procesu sznzecińskiego, koju i jego poszczególnych ogniw, 

kiedy wszyscy obecni na:;
1 
sali sądo- zahamować ten wzrost. Dla tego ce­

wej pojęli istotny na.j,g~}bszy sens lu posługują się n.a przyklll.d pro· 
rozpatrywanycb tu p~ St_łdcm woj wokato,rami tifowskimi. Dfa tego ce 
skowym zbrodniczych :k.p0'1vań wy- lu posługują się również w coraz 
wia.du francuskiego w ~olsce. Przy większym stopniu apaTafom pań­
rozpmna11łu dawodów :necz1>\vych, stwowym opanowywanych przez 
pl'2-0dstawionych przez prokuraturę, nich krajów marshall1>wskich, a 
padły z ust osl,ai-~anego Rol:>incau zwłaszcza ich a.pa:ratem wo,iskoWYJll, 
słowa, !które r-OIZŚwietlil:v na,jtajniej- wywiadowezyni i dyplomatycznym. 
sze zakamarki tego wywiAdu i ka- Międzynarudowe znaeq;enic procesu 
nały, prowadzące odeń J>ez;i>ośrcd- , szczecińskie«o polega między inny-
nio do podźega<>Z)• do n~,\ wojny. mi na tym, że rzucił snop jaskrawe-

W myim interesie - zapytał go światła: na ten fald, charaktery­
prokurator osl<arżonetfo Robi- styczny dla obe(:nej sytuac.ti polity­
nea.u - był uprawian:v- wasz a- cznej. 
gresywny wYWiad w ~olsce? Smutną sla.wę 7'..d-0były sobie w 

W interesie krajów paktu at- naszym kraju francuskie placówki 
fantycl<iego - brzmtnła odpo- dyplomatyozne i konsularne. Pried 
wieclź. opinią polską i przed opinią świata 

A więc na ich użytek;, ,zbiera- wykazana została niezbicie odgrywa. 
liście wasze informac.J«:'?:. na przez nie rola kółek w amcry-

Tak jest - odpowiedział Ro- kańsltiej machinie, służącej d-0 przy 
binea.u. gotowania agresji. W be-i:silnej wście 

Nai sali panowała skupio;(lal cisza. Idoścl mi1>tają się ci, których zbrod­
Wszyscy rlll'OZUmieli. Zrozun'l~i po- nilcze i'ntryp w Polsce zostały zde­
wagę sprawy, której byli ś ~iadka- maskowane i ptttekreślone. Nie po-

. zostaje im obecnie nic hlnego. Na-

go strajkowały 372 tysiące gómi- za pośrednictwem swych ~amasko­
ków z ogólnej liczby 400 tys. człon wanych agentów w kierownictwie 
ków Związku. W stanie Wirginia związków zawodowych, kapitaliści a. 
strajkuje dziś 120 tys. górników, w merykańscy stosują bezpośrednie me 
stanie Pensylwania - 100 tys. w tody dławienia strajków w drodze 
stanie Illinois - 2( tysiące, w stanie terroru policyjnego. 
Kentucky - 50 tys. Tak np. w Gloversville (Stan No-

W styczniu br. rozpoczęli strajk wy Jork), gdzie sti·ajkują od dłuż­
robotnicy najwic:kszego towarzystwa szego czasu rob:>tnic~ 17 ga:rbarni, 
samochodowego w Stanach Zjedno· w pierwszych dniach lut~go br. po· 
czonych, „Chrysler'a". W ciągu krót lieja czterokr9tnie zaatakowała wy­
kiego czasu strajk ogarnllł 90 tys. stawione przed zakładami pracy pi­
robotników, zatrudnionych w 27 fa· kiet)' strajkowe. Użyto przeciwko 
brykach towarzystwa w s.tanach st!'ajkującym gazów łzawiQcych. Po· 
Michigan, Kalifornia, Indiana i in· licji pomagały specjalnie zwerbowa­
uych. Strajk ten dotyczy interesów I ne oddziały bojówkarzy, rekrutują· 
przeszło 100 tys. robotników pokrew cych się z mętów społecznych. · 

F1•ancia w XVI rocznic~ 
zdławienia pHczu faszvstowskiego 

GEN EW A (PAP) . - Z Paryża do 
noszą, że organizacje demokrat3-cz· 
ne, które 12 lutego wezmą udział w 
uroczystościach z okazji XVI roczni­
cy zdławienia przez francuską klasę 

robotniczą w lutym 193'1 ro.ku pró· 
by ' puczu faszystowskiego de la Roc· 
que'a i Chiappe'a ogłosiły do miesz­
kańców Paryża odezwę wzywając 
do masowego udziału w tradycyjnym 
pochodzie z placu Bastylii na plac 
Re1mbliki. 

Odezwa stwierdza m, in,: „z jedno· 
czeni tak, sarno~ jak w roku 1934 ko 
muniści, iiocjaliści, republikanie i 
wszyscy demokraci domagają się po 
loienia kresu wojnie w Vietnamie i 
pr~ygotowrinion1 potlżegaczy wojen-

nych do agresywnej wojny. 
Wypowiadamy l\ alkę próbom na· 

rzucenia Francji przez im1>erialistów 
amerykańskich dyktatury de Gani 
le' a. 

Walczymy o rząd złożony z ludzi 
zdecydowanych odiyskać niezależ· 
ność Francji". .-· 
Odezwę podpisały m. in.: · Po· 

wszech na Konfederacja Pracy 
(CGT), Związek Bojow·ników o Wul 
ność i Pokój, Francuska Partia Ko 
munistyczna, Związek Kobiet Fran­
cuskich, Republikafa·.ki Zwi3zek b. 
Kombatantów, Komitet Obrony . Imi 
grantów, Towar;;iystwo Przyjaźni 
Francusko-Radzieckiej i szereg in· 
nych organizacji demokratycznych. 

Ohydny mord w Portugalii 
Fas:f'.ystowska połicia zamęczyła na śmierć 

to:w. Jose Moreira 
NOWY JORK (PAP), - Kores· 

pondent Associated Press donosi " 
Lizbony, że policja portugalska ogło" 
siła komunikat, w którym twierdzi 
się, że jeden z przywódców Komuni· 
stycznej Part.li Portugalii - Jose 
l\:Ioreira popełnił samobójstwo, 
wyskakująe z okna wirziennego. W 
tutejszych kołach dziennikarskich 
odnoszą• się 110 tej wersji z wyraź· 

nym sceptycyzmem, wskazując, że 
ma ona zamaskować ohydną zbrod­
nię policji portugalskiej, która zamę 
czyła na śmierć Jose Moreira w cza 
sie „dochodzenia ". · Potwierdza to O· 

koliczność, że taki sam los spotkał 
w tym samym więzieniu inttego czo­
łowego działacza komunistycznego 
- Bessa Ribeira. 

mi. Zrozumieli, że siatka S11!P1egow- ród 1>1>lski zaś, a w.raz z nim na.ród 
ska. mooitowana z takim 11p&rem K 
przez \VYW'iad. francuski w :naszym franeusld, I wszystkie miłuj:\(le pokój a t a s t r o f a eo s po da r cz a J u K o sł a w.,,. 
kraju, była jedną, z odnóg Dl011Stru- narody i wszyscy zwolennicy poko-
a.lnej siooi organi'Z'aeji SĄAkgow- ju na świecie zdają sobie sprawę, 
&kich, srlcodnic'.ilych, sabata ~owych że sromotna 1>0.ra:ika, jaką poniosła NffWY JORK (PAP). - Kores.. 
i dywersyjnych, kiórymi imperia- reakcja francuska. i dyrygujące nią pondenci prasy amerykańskiej dono­
Jkm amerykański stara się ppasać amerykańskie koła w~jenne, jest szą z Belgradu, że wicepremier Ju· 
świat. wzmocnieniem SIŁ POKOJU. gosławii Kardel zwrócił się do amba 

Robineao i jego S7.ajka, która\ li- Proces szcaec;iński zbliż& sie do sadora USA w Belgradzie Allena o 
c:łlyła pona.d 100 agentów w ·woj. końca. Będzie on lekcją poglądową jak najszybsze wyjednanie trzech no 
szczecińskim, to nie była jakait. izo" dla naszych wrogów, że w Pclsce wych pożyczek w łącznej kwocie 36 
Iowa.na grupka, :wrganizowltfna z nie ma i ni'c bęclzic poła dla dl!!iałal- milionów dolarów. 
własnej inicjatywy wywiadu aran- ności ubcycl1 wnviadów, (lh kreciej Prasa amerykańska wskazu.i~. że 
ausldcgo i na .iego własny u:cytck. roboty takich ~Y hmych. kcn1óre~ w rokn 19-19 łąc:ma suma pożyczek, 
To była. jedna z ta.jnych kon:tOO-ek paktu. atla11ty~~-0go. Naro!l pols~!· otrzymanych przez Jugosł:::.wię od 
paktu atlantyckiego, którd za.łanie bu~lUJ!\CY sGcJahstyez:ną pl'zy-~1osc, USA wyniosła ::n milionów 700 ty­
p-0lcgało na. wgryzaniu się w .?.dTo- sto1Ją~y t~arllo w szert;tni obronc6w s~ęcy dola1·ó"'.·. Pisząc o nowej proś 
wy i silny ~rganizm Polski Lud>1>11VeJ pokQJu, Jest dosta.teantc czujny, by b1e Jugosław11, prasa amerykanska 
i toozeniu go od wewna,tN. I unicestwić w zarodku wszelkie in- !>ynajmniej nie ukrywa, że mimo O· 

Różnymi drogami staradą się. im- trygi WTogów Polski i wrogów po- / trzymanych .w roku ubiegłym poży-
.Derialiśc~ amerykańscy, orzeraie;ni k-0ju, czek. sytuac1a gospodarczi< Ju20. 

• 

sławii jest coraz c1ęzsza, a odpływ 
rezer w dolarowych - katastrofalny. 

' 

Wysokie odznaczenia 
dla górników radzieckich 

MOSKWA. - Około 30 tysięcy 

górników radzieckich otrzymało w 
ub. 2. mies. wysok:ie odzntWtenfa 
państwowe - ordery i medale, :iia 
wysługę lat i sumienną pracę. -
Wśród odznaeronych znajdują się rę 
baeze, technicy i inżynierowie! 
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będą kierować się ·zasadami miłosierdzia chrześcijańskiego l'o a CłillO 
'"' od „~. : . ~~!.i':'~!~~uI!~"~ ~w~,'!~! ~!~:~ !?i.';w·~=~~~!!! °""""' .,„ Na życzenie publ iczności 

ul. Gdańsk-lej 111 (róg K~~rn.:ka), d-zeniu pot.rzeb ob. Górskiego przy- konystania darów wiei·n.vch i do- znaczenie niektórych lekarstw''. Jest tul.',(I 1111gi„/sl.·a 1111eg<foW: pe11i1>n lo11dyiu::yk 1cstev11je 1lo rt•sllw· 
w i.iedribie „Carlt<&S" diecezji łódz- znano mu całko\\>'ity przyodziewek tacJ'i państwo:wych. - ,,Po Zjeździe ksi!"~Y i działaczy 
k . • ed: · ł d · d · - rac1'i. aby ;;jdć obiad. h.r/rier prz:rnosi 11111 '!.llpQ. ler~ aow' ll':ynw lyżl.-ę 1eJ, urz~ UJą now e w a ze tei m - - w1e marynariki. spodnie, swetr i - Mura1:yny nasze są zasobne - kaioliokieh w Warszawie - podlcre 

. s!ytucji. buty. stwierdza ksiądz Sulwińsl<J. _ 1 za- śla ksiądz dyrektor Sulwiński _ w cllo11i i przpluchujc się tliwi1kom orkiestry, pro<luk11,iącej się w tym 
Nowy Zarząd r>iecezj.alny, z ksJę- Zastanów.my się, jakby t o było je i>asy, majdujące się w nieb, będą, nabra'łcm gł~ooldego przekonania, <'=1uie w •. mu::yce obiar/1m·ej". f>o chffili potl11osi sii: od stolik~1 i p111lc'1oclzi 

drem Józefom Sulwińskim, pro- .szcze przed kilku tygodniami? J ak cenną pomoeą. dla wielu pot rzebu- ie praca „Caritas" jest potrzebna i do <1)7}/Umw· 
boswzeJn z Zelowa, obecnym dyrek w.iclu ;innych . ob. Górski spotkałby jących. M11slmy jednak pl."Zede będzie trwać nadal, korzysta.jąc z - flC1llo - pyta - czy JHll• może coś zagrać na iycze11ie p11blic::11ości? 
torem „Car~ias" w Łcdzł na cz~le, się z Qdpowledzią : „nie ma'". W peł- wszystkim 7aprawarlzić porządek w t>op.arda władz i społeczeństwa. Nie - Alei 11atural-nie - 11.\mierlia sir kapelmisir.:. - .11 co s:anou·11): pa1t 
energicznie zabrał si~ do pracy, by nych maga'LYJlach „CarUas" nic by tych magazynach. Znajduje się w trzeb& dawni żadnym plot.k@m po- sobie iyc:y, żebyśmy uisrali? 
nie dopuścić do n ajmniej.,;zego za- się nfo znalazło dla naprawdę po- nieb na przykład wic'le lekarstw, w słuchu i praeować. 
hamowania działalnośc~ foj chary- trzeb~gopomo.cy, st.ara.no by się ilości wystarczają.cej dla za.opatrzt!- Nasza. praca charytatywna. _ jak - Zagr<1jcie w kartv - odpouiada l01ulyńczyk. - Dopól.-i ja nie sTmń· 
ta.tywnej instytucji, l~ pn..?ciwnie ro zbyć c.zcrlyml obiecankami, aby za nia. preynzjmn.iej tnecl1 aptek, to podkreślają. zgOtlnie tzynniki ną, czę obiadu. 
- J>chnąć jej pracę na nowe tory cllowa.ć możność św.iad<.-zeń dla. lu- wśród nich penicylina i wiele bar- d-0we - jest p otrzebna. i władze nie Anegdota ta pr:y11omiua mi się u• :;;1viqzk11 :: ostat11i11t wy.~t<1pie11ieni Be-
zgodne z zasadami miłosierdzia dzi 7a.ntożny-cb, niegodnych a.ni za- dzo poszukiwanyCh leków zagra- będą szczędi.ić f>OlllOOY dla jej da.I- d na. Bf'ui11, 11 iepram:foż. 11i!lclomo: jeden z mistr.:ów muzyki aJomou;ej 
clu_ześcijańskiego, ldórym tak nie- sługuJącycb na pomoc - wrogów nfoa;nych. W.i.ele z ;nich Jednak - szego prowadzenia. piem1szy, moi:111J pou il!dzieć, smyczek od rord::ieruni<i 11.mt świata, r::ępo-
g-Odnie sprrenlewierzyło się b. kie- Polski Ludowej. jak to z bólem stwiierrl'Z'iliśmy - - Przy t woneniu nowego ustro.ju 
ro:wnictwo „Caritas". A o to, co mówi 0 <W;iałailności no- zbyt długo leżąc w magazynie, utra. nie wolno u:paminać 0 tych, kt6· leniem o pr::ewadie utomoiro • bombou'f?go obow anglo-amerykuńsl•iego, 

wych w'__.z ł""„'-"'6' c~-'""'s'' il M kład d ,.,_. d il ' · - ll'róg k o11trnli enert.it atom uwe_j, pro11ono1t•unej prze::: Z11'iq:::ek Hadziecki Ju.ż pienvsze dni 1'\l'acy nowee:o =u VW<il\.1„J „ .... ..,.... c o swą moc. l amy na j)rzy rym a.wny lh•w.Oj wyrzą z .1U16YW 
Zarządu „Caritas" w Łocw, są świa- ksi'ądz dyrektor SUlwińsk~: ckolo 20 milionów pastylek aspiry- dy. Za.den katolik i żaden kapłan i t . <I. - a 111 nagle 11• IV oolroich „bierze'· i powiada~ „an.i Z1ciązef; R • 
dectwem , jak słuszna była decyzja ny, !która uktła. procesowi rozpada- nie t ylko nic może uchylać się od d.r:iecki mii Stany Zjednor::o11e 11ie osiqg11ęlrbr. pr::e1mgi w woj11ie, porrie_ 
władiz, k tóre powierzyły kierowni- „Nie zwlekamy z pomocą' nJa. się oa proszek". tych ob1>wią;ików, ale przy WYt>Cł- miż dyspo11 11j(I bombą atomonq. IV i11te1f.•ie całego :<1riata leży, ażeby 11a• 
ctwo tej organhacJi ludziom, cieszą - „Nie dopuścimy do tego - nianiu ich winien dokładać jak naj- r0<l_v zgod::ilr sif obecttie rw mii:<l=yuarodoit>q ·kontrolę energii atomowej". 
cym się zaufaniem wiemych t swa, - Przełamuje.my szybko trudno- wtrąca się do naszej rvzmowy z większych wysiłków. 
dotychC'Lascwą. posta.wą. dają.cym rę ścj organizacyjne, na które jako no- ksoiędzem dyrektor em Sulwl1'1skim - - Ja ze swej strony zakończył 
kojmlę, ie nałooone na nlch obo- we władze na.potkaliśmy na. począt- sekretaw; obecnego Zarządu · „Carl- ksiądz dyrektor - całą. duszą. i ca­
wlą.Z.:• i będą ·wypełnia<'.· uczciwie w ku. Praca. nasza. rozwija się nie- tas" w Łodzi, ob. Antoni Kosmala łym sercem oddaję się pracy na po· 
myśl naka.zów moralności. w łódz- .mal z godziny na go1lzinę. Wezwa- - aby te cenne lekarstwa dalej ni- lu miłosierdzia chrześci.iańskiego, 
kie.i „Caritas·· zapanował nowy Jiśmy wszystkit! oddz:iał:v „Caritas" reczyły .s ię w magazynie.· Przekaże- k tóremu w pełni teraz będzie słuiyć 

R zeca: jasna, ie c11~·fry B~l'i11 ::ag1:al nową piosenhę, licząc = iyczeniomi 
1iarodu anf!,if'fd,-i!'go. Bq<li co lu!dź ffybory„. ,'Uu:)•l.·a .,bom.by a/0111011.:ej" 
11ie j11st ;b)·t popularn11 i rur:t>j rn;i us:y. Więc s::ef Labour _ Party 11si• 
luje grać 11• ottmrte - jf'.;;/i cho1bi o l:it•Pst}ę 11tomnw<t - lwrty. Oc:ywiście, 
1/opól.-i 11 ie shmic:r ubi11c/11, t. j. }larclmi • Jwmedi wyborcnj. Et: 

duch. diecezji lórlzkie.i do 7lożenia spra- my je szpitalom i aptekom spolecz- „Caritas". 
wozdań z działalności za. rok ubie- nym. Zwr ócimy się o pomoc do le- (ks) 

~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••• w•••••••••••••• 

Miesiąc temu i dziś gły, i preliminarzy na ri>k 1950 o- ----·------------------

~~~;;;·~:~z!::~~ct~y::11z~fó~n:; Kulisy sz11ieqowsk1ch knowań ujawniły prawde. . 
W tych pierw-szych dniach pracy 

nowych władz zgłos1ł się do !<.ie­
rownictwa „Car i;tas" d iecezji łódz­
k.iej, obok wielu innych ob. Mar.ian 
Gór.ski. Ob. Górski zwrócił się 
z ~lnym zau1aniem do „Caritas" o 
pomoc. Obecne władze „Cartl'as'' t e-

l?dxici, bieliznt:, lekarstwa itp. Uwa • · 

i;;c~:,:~:~~~~~:il;!:~zj~~~= , Czego nas uczy proces w Szczeci·. n1·e P.iet'\vsz.e zaJ)Ot.rzebowania już na-

Załoga PZPW Nr. 4 

płynęły. Zgłosiły je oddziały .,Cari­
tas" z Ła~u ~ Łęczycy. napłynęło 

1e:ty~~rz~~~~c~~e ~JaLu:e:;:~;: u wagi i sp~strzeżenia robotników PZPB. Nr 4 
p1v..ebyV1•ającej w iamf.<'jszym inter­
nacie Ojców Salezjanów. Po dokład 
nym l'-prawde:eniu tych zapotrzebo­
wail. pomoc będzie natychmiast u­

wzywa do współzawodnictwa między­
zakładowego 

załogę PZPW Nr. 6 
Doceniając rolę wspólza.wo· 

dnie twa międzyzakładowego. 

dzielona. 

Lekarstwa z magazynów 
dla chorych 

mającego na celu podniesienie _ .,Nasr.ta dotychczaro:wa praca 
jakości i ilości PN>dukcji pos:z· - mów.i. d alej iks:iądz Su1wiński -
czególnych zakładów, załoga przekonała nas na nowo jak bardri:o 
PZPW Nr. 4. WzYWa załogę była konieczna kontrola d.7Ji<ałalno-
PZPW Nr. 6 do podjęcia szła· ści „C~itas'', choć dotychczas mo-
chetnej rywalizacji ni. rok 1950. gliśmy iz.apoznać się tylko z częścią 

PZPW Nr. 4 uprzednio pod· olbrzymiego rnater.i.alu . Chcemy tę 
pisały juz umowę o współzawo· I szczegółową kontrolę dalej prowa­
dnlctwie pracy z PZPW Nr. 8 ~. aby un:iiknąć w !PNYSzl'ości tak 

__ w __ c_z„ęs,_t_o_c_h_o_w_ł_e._______ bolesnych chla ka:OO.ego wJemego 
....... „ .......... „ ............ „".„„ •• „ •.....••.•.••••• „ .....•..•...... „ ........ „ .•...... 
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NatrttJNe111. 
lVSPOBAWODNlCJWA Pl/JUN 

Zespół tow. Szpakowskiego 
we współzawodnictwie długofalowym 

Tow. tow. Stefnn Szpakowski, Ste.. Za jego przykładetu tgłos:li sn-ó,i n­
fan KraU!e i Władysla.vr Mikołt.jewski . dzinł we wspólzal\Oduictr. it> dlngofnlo 
są. członka.mi zespołu najwyż.5,zc.i jako wym tow. tow. Krauze, :Mikoła.jewski 
ści w PZPW Nr 1. Wyró:imiaj:i. ;ię oni i ilrni, WspUlzawodnictwo to rozpoez~ 
nie tylko doslmnałl} jako!icią. swej pro ło si~ z dniem dzisiejszym. Tow. Szp~ 
dukeji i wysokim wykonaniem bazy, kowski om6wil ;jui: szczegółowo z 
lecz równi.eż wielkq. aktywnolicią. w członkami swego zespołu wszy;;tkio 
podchodzeniu do wszelkiego r odzaju możliwo~ci które nalcżv wyzyska~ 
zagadnie:ń oraz akcji. ' . · . . . ' 

Pierwszym który w Welniano' .To aby w4półznwodn1etwo rOZW!Jnło s1ę 
' " J ....:1 . • d l . k 'I dynec" podjął zobowilłznnia. na. apel pom,10 me l awa o Ja naJ epsze wy 

tow. l\farkiewlci, był tow. Szpakowski. niki. 

Dzieci szl<olne z Kutna 
piszą do robotników PZPB im. Stalina 

W tych dniach do Rady ZakJadowej 
PZPB im. Stalina wpłynął list zupel· 
nie nieoczekiwany, a stanowiący mi· 
łą niespodziankę dla całej załogi. 
List napisali uczniowie klasy VII 
szkoły Nr. 1 w Kutnie. 
Piszą, oni co następuje: 

0 ,\1\'szystkim przodo~'llilcom pra· 
cy i racjonaliza torom z PZPB im. 
Stalina z okazji rozpoczęcia reali­
zacji Planu 6·letniego życzymy wie 
Ie energii i nowych potnyslów w 
pracy. Wiemy dobrze, że każdy 
metr tkaniny, wyprodukowany 
przed terminem, że każdy gram za· 
oszczędzonego surowca - to więk-

~ &ze korzyści dla państwa, to zao· 

szczędzone sumy dla nas wszyst· 
kich. My \v szkole z ciekawością 
czytamy o Waszej pracy, Waszych 
osiągnięciach. Nasi rodzice to rów­
nież robotnicy, pracujący tutaj na 
terenie Kutna . 

Pozdrawiamy Was serdecznie, ży 
cząc Wam zadowolenia z pracy i 
coraz lepszych wyników w produk· 
cji.'' 

List ten jest jeszcze _jednym do­
wodem. że młodzież szkolna żyje 
tym, co się wokół mej dzieje, że 
uczy się od p rzodowników pracy. 
jak należy nie szczędzić wvsiłków 
dla c\obrcl Polski l udowei. 

• ł 

Moch. Na1·ód :francusld, i·obotn~cy nosci nabi~ra w świetle procesu I mysłowyoh podkreśla tkac.dta, 
francuscy pierwsi zaprote::iow•ali Sttzególnego rmacze'Ilia. Okazało sii:, tow. NOW'lllk. To oni, którym powie­
przeciwko jeg0 zbr-0 niczym poczy- że \Vłaśn:ie tej cz.ujn:ości brak je- n.ono :zadanie shze7.enia dob.ra pań 
naniorn. A :pl'awda, ujawniona w SZ'CIZe w . rożnych inas:zych zakładach stwowego, powinni głęboko wziąć 
Szczecinie, romiosła Silę szeroko po pracy i instytucjach. Okazało się • .że sobie d9 serca pm.est.rogi., płyną<:e !li 
całym h"W.iooe ujawniając niecne, w niektórych pla<.!ówkach be~kamm procegu, ti. ~raiwdę irzetelnłe, ba<!ll­
po~tępne SZ,Pieg-OW~ie chwyty rzą działali i $pi.~kowali wciągnięci do me wy.pelin!iać swe olbow.i-ą7.ki Wie­
du :francui:iki.ego, działającego w akcji 91'.'piegow~ki(!ł zdrajcy naszego mr dobrize, 2ie działalność ~tra.ży 
my.śl Jnstrukoji swych mocode.v.--ców kra~tu. Gdyby lliie t.o. że władze bez.. ~yslowej przy wielu zakład'aclt 
rz Anglii i Ameryiki. Ta prawda p o- p.iec2eństwa łtatiły na ślad t.ej spryt poznstawia je.sri:Wł 'W!iele do tycz.e­
winna raz na ©aw.>ze wyleczyć ri: nie zorgan:izawanaj szaijkri·. mogli- nla. 
sentymentu dla rz:axili.oau tych i\VSZySI: byśmy po?l!i.eść ~wetowane stra P<>winntiśmy wszyscy poon'l?&, ~ 
kich. którrz.y chcieliby tam j6Lcrz» ty. Na p:rrzy.tt.ło8ć ~ r01Zoocz.yć :W.lelk:ą •nieraz wagę, ma 1l:iepo­
szukać pnzl,)l'jaciól iPolsM ~ allll;j.n.o..~f:. Zale'.i.y to tylko trrz:ebne gadulstwo ti. ni'eo~trzne 

Tow. Str.re.lczyk, robotnik ' iil'U.PY od nas. IP.roces szc~Yi.ski pcJW'Jni.en mucanle słów ,,na wtlatl'". Z takich 
t'emornowej, IZ'Wl'8.ca uWoagę na to, się stać dla nas p<>\Va'Żrul pmestrogą właśnie słów Jl07'.0l1!l'ie nio mema.­
że u 111as nie pos!kromi.Ono jes:zme t il'l»uką na !Pl'Zyszłość. ozących. szpiedzy gromadzą cenne 
re.akcji, s:tarającej Si~ &7lkodzić na - Naukil !płynące rl. proces.u s:zcz.e- inWrnnaoje ,..- mÓIW\i. na rmkońe2e'llie 
k aidy.m odcinku. I cillskiiego są SZICfl.ególnie aktualne astępca kierownika itkałnlii, tow. Fi-

- Konieczność •wz1noielllit ozu.3„ dla aLłonków DuzY<'h &tnży pr.ce- lipiak. 

Kobiety godnie uczczą Dzień 8 Marca 
Robotnice ZPOdz. Nr. 4 masowo podeimuiq zobowiqza n ia 

Często po pracy gromadzą się w 
świetlicy grupki .robotników, żeby 

pogawędzić~ sobie o tym, i owym, 
oraz pr.zej.rzet garety. Od ld1lku dni 
tyeh czytających, stale 'przybywa w 
świetł\cy PZPB Nr 4. Nic dzi:wnego 
- ogólną ci.eka wOOć budzą wiado­
mości. nadchodzą.ce o toczącym się 
obeon.ie procesie w Szc7.eoinie. 
Z każdym d!Qiem coraz baTdrziej od­
słania1ą się kulisy oh ydnej afery 
SrLpiegootwa zorg.antlzowanego prrz;ę:i 

niektórych dYiPlom.atów francuskich 
w Polsce. Robotnicy wczytują się 
w te wiadomości, uwamie d pilJ:nie. 
Otw.i.ierają , :Im się O<':lJY na w.i.ele 
spraw, dotychczas trudnych do 
wyt.łum,aczenia. Na czym polega w 
istvcie poEtyka pań "tw· impcri-ali­
sty.cznych, do czego daży w swej 
be~ei wści.$kłości ginący już ka­
pitalizm? DlaC7..ego :nząd francuski 
:t.0rga:nizowal haniebną nagonkę na 
dzi:alaczy polśkich w~ E'.ranc.ii? Cze­
mu >vy.siedHł dziesiątki :p.i>lskich ro- Akcja uczczenia wzmożona pracą Kaczyńska, zobowiązuje się poswię 
dzin, tak wielce za.sluż1>nych dla Dnia 8 Marca. objęła ogromną wi~k cić więcej, ni.ż dotychczas, czasu na 
p~ństwa i nJ.rodu :francuskiego? szo~ć załogi kobiecej w ZPOdz Nr. przeszkolenie powie1·zonych sobie 

marca po dwie. Pracownice z pral­
ni zobowiązują się w b. m. wyprać 
o 200 kg bielizny więcej, niż w ub. 
miesiącu. Taśmowa z sali Nr. 6 tow. 
Marią Witkowska. postanowiła po­
dnieść o 10 proc. wydajność swej 
ta~my, czyli osiągnąć 110 proc. ba­
zy akordowej. Tow Pokora wyko­
nująca 128 proc. normy, podniesiE' 
ją o 3 proc. 

- Ter~ widzę >vyra~nie, że ta 4. Na wszystkich oddziałach szwaci: ·robotnic. Salowa z sali Nr. 3 tow. 
cala. krcykJiwa akcja UNądzonia zo.. ki, krojczynie, instruktorki podjęly Sójka zaoszczędzi o g proc. więcej 
stala w c-elu zamaskowania i od- zobowiązania podniesienia wydaj nici, niż dotychczas. Szwaczka z sa 
w.rócen.ia uwagi; uczciwej częlici spo ności i jakości swej pracy oraz li Nr. 15 tow . Tomczyk podniesie 
łec7Jilństw-a f rancuskiego od olbrzy- zmniejszenia zużycia artykułów po v.rykonanie s.wej bazy ze 103 do 108 
miej afery, jaką W,ykryto w nasz.ym mocniczych. proc. Tow. Janina Arendt również 
kr3ju - mówi majster „Baweln.iia- A więc zespół fow. Pacholskiej podniesie wydajność swej procy. 
nej Czwórki", •to.w. Łuszczyński. - w krojowni bieliźnianej do dnia 8 Prasowaczka z sali Nr. 3 tow. Zi­

·wyda'Wało się Mochowi, że jęki bi- marca WYtworzy 100 proc. primy i meeka o 7 proc." podniesie wydaj­
tych ~ jego ;ro:z.karru P ol aków, że o pół proc. podwyższy uzyskiwane ność swej pracy. Tow. Krzysztopor 
płacz wyrz.uC3nych z mies:z:kań dzie dotychczas oszczędności. Tow. Ma- ska, przyszywaczka guzików zwięk 
ci orarz kobiet zagłuszą slowa, roz- ria Stępień zorganizuje zespół ja- ~zy wydajność o 50 proc. Tow. Ro­
brrz;miewiające obecnie prized trybu- kościowy, który będzie uzyskiwał ga.lska. z sali Nr. 15 zobowiązała się 
nałem sądQWYm w Szczecinie, 1100 proc. primy. Instruktorka szko- z2miast jednej dotychczas wykony-

Ale pl"ZE!'.łiczył się „soojaJ.ista" lenia zawodowego, tow. Czesława wanej operacji, wykonywać do 8 

Pracownice umysłowe postanowi­
ły zwiększyć liczebność fabryczne 
go koła Ligi Kobiet. Dwie taśmy 

Nr. '78 i 82 przystąpiły do współza.· 

wodnict1Va międzytaśmowego, zobo 
wiązując się podnieść o 3 proc. wy 
dajność swej pracy. 

Robotnicy Łodzi odpowiadają 
na apel tow. Marki ew ki 

Zakłady nasze PZPJG Nr. 1 i in· 
ne przedsiębiorstwa na terenie na· 
szego miasta odpowiedziały na ap~l 
tow. Markiewki długoterminowymi 
zobowiązaniami. 

Na odbytym w tych dniach zebra· 
niu załogi, zobowiązano się wykonać 
pned terminem plany produkcyjne. 

Robotnicy parku maszynowego po· 
stanowili skrocić czas trwania remon 
tów o 15 procent i możliwie zmniej· 
szyć postoje w tkalni, tow. Król zobo 
wiązał się podnieść jakość o 1 pro­
cent, a w wolnvch chwilach doksztal 
cać mn1eJ \vykwalifikowanych tka· 
czy. Tow. Smulski z oddziału przygo-

towawczego podniesie o 2 procen t 
jakość w cewieniu wątka. Tow. Mi· 
chalski z tkalni zobowiązuje się przy 
śpieszyć o 2 miesiące wykonanie 
planu tocznego, Tow. Smyczek z far­
biarni podniesie jakość farbowania 
przędzy o l procent i zaoszczędzi n a 
450 kilogramach przędzy 5 ltilogra· 
mów barwniłta. Tow. Szczęśniak z ~ 
rowni zobowiązuje stę wzmóc czuj· 
ność partyjną i przyczynić się do pod 
niesienia jakości na oddziale tkalni. 

T. Smulski. 
-kore;ipondent ,.Głosu'' 

z lPZPJG Nr 1. 
------------------~ 

Robotnice PZZPP Nr 1 
nie pozostają UJ tqle 

Spośród robotników PZZPP Nr. t 
odlh:. 2. jedna z pierwszych odpowie 
działa na apel górnika Markiewki 
low. Kaźmłera Kowalska, brakarka 
pończoch jedwabnych, podejmując 
długofalowe zobowiązania produkcyj 
ne. Postanowiła ona podnieś[: dotych 
czasową produkcję dzienną o 15 proc. 
tj. zamiast 744 pary dziennie prze­
glądać 855 par. Fakt ten najlepiej 
świadczy o tym, że robotnice naszych 
.zakładów całkowicia doceniaia whl-.· 

kie znaczenie czynu, zapoczątkowa· 
nego przez tow. Markiewkę oraz :zda 
ją sobie w pełni sprawę z korzyści, 
jakie Państwo i klasa robotnicza uzy 
ska z przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych. Wierzymy, 
że za przykładem tow. Kowalskiej 
pojdą wszystkie robotnice naszych 
zakładów. 

Fe. Łuczak 
korespondent Fabryczny „Głosu" 

• PZZPP Nr. 1 oddz. 2 

Kulejący kurs 
w Zakładach im. Strzelczyka · 

Ko1~1itet Dzielnic~ Górnej. P.i·a.wej śmiem wątpić, . czy chociaż pofowa 
zorganizował ostatmo przy zakłal" słuchaczy otrzyma świadectwa ukon 
dach Mechanicznych im. J . Strzel· czcnia. 
czyka szkolenie partyjne I . stopnia. Wydaje się, że organizacja partyj 

Na kurs ten . z:i-r>1sało . się 38 to- na poświęca szkoleniu zbyt mało u­
warzyszy, lecz Jnz po kilku wykła. wagi, me stosując się do uchwał III 
dach frekwencja zmalała. Towarzy- P lenum KO P ZPR. 
sze nasi za~zęli w~kłady opuszczać, M. Majchrzak 
tłumacząc się brak1e?1 czasu. , korespondent fabryczny „Glosn" 
S'łdzl)e z przebiegu wykładow ż Zakł. Mech. im. J . Strzelczyka 

Odrodzone Wojsko Polskie 
jest sciśle zwiqzane z klasq robotniczq 

Na zap1:oszenie Klu~u Of~cerskie-,od wojskowych, th1mnie zgromadzo. 
go MON. lm. por. Ka~mowsk1ago w nych na widowni. Gospodarze nast~r 
~Varszaw1e, .n~sz zes1>oł t_ea,tralny o- nie <?bwozili nas po Warszawie, po· 
taz del~gacJa. .prz<1dowmkow tiracy kazuJąe trasę W-Z i całą W:ipaniale 
udały się w ub1eg~ą sobotę do. 11toli- odbudowującą. się Stolicę. Podczas 
cy. Ge~. Jaroszewicz, który mcdaw- pożegnalnego przyjęcia z wielkim 
n? ba\ytł u nas z ~dczytem , specjal- zainteresowaniem wysłuchiwano opo 
me ~a:mtereso\~ał si~ i:iaszymi zakła wiadań o naszych osiągnięciach pi:o 
da~1 1 wystąpił z _Pl'OJektem nawią- dukcyjnych. 
zama k~ntak~u między i>ficernmi a Wycieczka do ·warszawy i dwu­
prz~do\yn1kami p1·acy Stalinowskich dniowy .pobyt w Klubie Oficerskim 
Za~adow przemysł~ bawełnianego. , prz~konał nas jeszcze raz o tym, że 

Pr.zysła1~? po .nao samochody, kto WoJsko Polskie jest ściśle zwinzane 
rym1. udalisi:iy„s1ę dl? Warsz~wy .. '?/ z klasą ro?otniczą, że oficerowie, wy 
Klub1~ sp~tkah11my się, z . ta)t go11C~n wo.dzący się z klasy robotniczej i pra 
nym i ~er~ccznYI!1 PtzYJęc1em, ze CuJącego chłopstwa, stoją. twardo i 
wspomruema chwil tam ~ędzon.yc~ zdecydowanie na sb:aży naszej Judo· 
na długo pozostauą w nasz~J pamięci. wo-demokratycznej -Ojczyzny. 

_Zespół nai.'7. dwukrotnie wysta.. Marta Deredas 
wiał 3ztu~~ Go~ol;i. pt. ,,Rewizor'• i. ~ korespondentka z PZPB 
wukrotn1e 2lb1erał r zesiste okl · im. J. Stali~ 
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•• w inna trafiać Pomoc charytatywna 
do rąk najbard ziej potrzebujących 

Głos działacza katolickiego ob. Jana Bednarskiego 

Artyści _Chin Ludowych 
prezentują swe dzieła 

r Do głębi śerca. zostałem wstrząś­
nięty Wlie.domośclą srr..e.roko podaną 
p~ radio :i prasę, o irabunikowej d 
zbrodnnorej wprost działalności „ca 
ritasu" wrocławskiego. ~aJą 
mn:ie do głębd nadużycia popeln:iooe 
przeiz tenże „Cimttas•· a już bezigra­
nicmtie oburza Za·rząd, w którym 
znajdują się wazorajsi naganiacze 
na rob<>ty do Niemiec, Pod ściany 
egzekucyjne li do niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, skąd jedyna 
droga do wolności prowadzi·ta przez 
komi'ny pieców kremaLoryjnych. 

rytiatywnych obowiąrrków, ełe jeśli 
nawet jego otlonikowti.e nie IPOPel­
ll!iali ordynairnej i brud!nej kra~ie­
ży to jednak wiele tych brudów to­
lieTowali. 

na wtlwersytetach, aiby w przysz.ło­
ści oddać SWO•ją W!ied2.ę, swoje rzxWl­
nośc.i i siły O jazyźnlie, aby umiło­
wana ta Ojceyrzma mogła swobodnie 
kroczyć dio roz.:kw:iitu teahntlld, kul­
tury i dobrobytu. 

~ strony !księży paitrtot6w z rado­
ścią wycrzruwałem gorące praglnlien.ie 
wspóŁpracy z Rządem. 

Ks:ięila wypCYWliiadalrl. L!!ll.~ jiasoo i 
zroe:umi.aile -1 mówli!li, że me chcą 
stać na ubocru, kdedy Wairszawa 
podnoSi się rz. min, kiJedy w Polsce 
zach.C>&ą o.l.brzymie zmiany społecz­
ne i kiedy na;ród jednoczy się w je­
den wiellci obórz pokoju. 

I pomyśleć, że oL sami agenci ge­
stapo w osobach p, p, Samul.slkich, 
1 Paszendów dla s'iebie tylko wiado­
:rnych celów no i ocrzy-wiśoie, włas­
nych ko.rzyści, szafowali da·rami ta­
kiej poważnej i charytatywnej in­
stytucj,i jak Ca·riitas. Ja jako czło­
Wiek społecznie uświadomiony ka­
tegoryc:z.nie twierdrzę, że źle się d7Jia 
ło w wrocła'WS!kim Ca•r itasie, bo czy 
możliwe, aby jakakolwiek instytu­
cja dobierała zarząd z osobników so 
bie nieznanyc!-1. Jeszcze raz pod­
kreślam, że nie. Stoję także na nie­
złomnym sta.nowisku, że za.rząd 
wrocła~rskiliego „Caritasu" był bez­
względnie odpowiediljialny za fun­
dusz.e i dary jakie im powierzono i 
jakimi dysponował a mimo to, jeśli 
uważał, że dyrekto1'Zy, prezesi i 
wreszcie agenci gestapo m ieli pierw 
meństwo - ba, prawo nawet do 
tych funduszów i darów, to śvvfad­
czy niezmiernie ja&krawo, że nie 
tylko niie dorósł do spełniainia po­
~erzonych mu mszcrz:ytnych i cha.-

Zrozumiał~ Wlięc, że tak! ohydny 
sita.n rzeczy trwać wiemnie me mógł 
1 musiał być wykryty. IDobrze się 
też stało, że czynrui!k państwowe 
wglądnęły w te brudy i ukrócimy w 
końcu samowoJ.ę szkodnńków i rzlo­
dzdei dobra publicznego, bo ja:k nam 
wiadomo dalsze rewizje wykazują 
nadużyc:ia i w ónnych „Cari'tasa·ch''. 
Na zjeździe księży patrliotów i świec 
kich drz,iałaczy „Ca1r.iltasu'' gd~iie zo­
s.ta.tem zaproszony w celu wzięcia 
udziału w wybO!l:"lle nowego Za.rządu 
DiecezjaJneg-0, księża patrioci z całą 
bezwzględnością nap~tnowali dzia­
łalność „Car:iitasu" wrocławskiego. 
Zrwumienle i stanowisko z.a.jęte 
przez księży patriotów w stosun.~u 
do sp.raw państwowych było ba·rdrzo 
zdrowe i nawskroś uO'Zciwe.-

Często słyszę pyt:anrlia - jakie jest 
właściwńe stanowti.sko Państwa do 
Kościoła. A wlęc po ogólnokrajowej 
Naradzie duchowieństwa i dzrlałaczy 
katolickich zrzesrzeniiia „Car.i.tas" w 
WaT'sz:awie, na której jako czło­
nek Za.rządu Diecezjalnego byłem 
również obecny, omawiano szeroko 
zagadniicnie uz.ckowienia działalno­
ści chacytaiywnej w tych instytu­
cja.eh, o obowiązkowej kontroli spo­
łeczinej nad sumami wpływającymi 
a prizemaczonymi dla najubożsrzych. 
Mimo, że du7;a c;z:ęść narady była po 
święcona alktualnej kwestii „Cari­
tas'u'' mogłem niezbicie stwie.rda.ić, 
że Rząd Polski Ludowej w trosce o 
dobro naszego kraju dąży z oałą 
Ś'Wiadomością do unormowa'DJia s.to­
sunków z Kościołem, a jednocześnie 

PodkreślaU, że chcą także włą­
czyć się do tej walid d.Ja szczęścia 
pokoleń. Zapew'111i1i, że Rząd Pols..'ti 
Ludowej cieszy się wielkim autory­
tetem wśród kS'ięży patr.iotów, cze­
go niezbLtym dokumenoom jest to­
cząca się n·arada. Wy.powiedz.i było 
bardzo i..v:iele ;i talk ze strony przed­
stawicieli Rzadu jalk. Iii kleru a 
wseys.tkie dążyły w jednym ltierun­
ku i do wspólnego celu. 

Jan Bednarski 

W si~dzibie moskiewskiego oddziału Związku Artystów Plas,tyików ZS~R 
otwarta zC>Sta.ła wystawa współozesne,f chińskiej ~i:kł. Wystaiwa Cle­
szy się ni~rr.erwanie wielką. frekwencją tysięcy Wtdrow. Dzieła. rra­
flików chii1skieh obratZUjące wałkę ludu chińskiego z najazdem impe­
rialistów - o:brazujące życie cotbienne i odbudowę kra.ju - gTomadzą 

tysiące mieszkańców Moskwy. 
Czlonek Zarządu Diecezjalnego 

„ Caritas" w Łodzi 
Na zdjęciu - rysunki rr.nak<>mltego a.rtysty - tow. Cza.nr C•o • ho 

pt.: „Starzec", „Roznosiciel wody" i „Kwiaciarka". 

Z konferencji księży wojewódrz­
twa łódzkiego WY'.DJiosłem pod21lw i 
szacunek dla ksiięży 'bojowndków o 
wolność i demokrację. Po tej właś­
nie konferencji utwierdzdłem się w 
przekonaruu, że w przyszłości po­
moc charytatywna trafi niezawod­
nie do najbardZ'ie.i potrz.ebujących i 
do sta.rców nawet prątkujących i 
do tych, którzy walczyli o wolność 
Polski Ludowej, a obecnie są nie­
zdolni do ~robkowania i do tych, 
którzy mają l!iczne d:robne potO!l'Il­
stwo, a mimo to jeszcze kształcą się 

W ędró"'7ki_ po Zachodnich Niemczech· 
Trizonia - kraina pozłacanej nędzy 

Bezrobocie i głód pod blichtrem luksusu. Robotn icy bez pracy, a burżuazja hula 
za marshallowskie dolary. - Rewizjonistyczne zapędy „adenauerowskie; republikiu 

- (Od specjalneqo korespondent a ,.,Głosu'') 
J 

Bonn w styczniu. 
Droga z Bonn do Duesseldorfu nie 

trwa długo: zaledwie półtorej godzi . 
ny jazdy pociągiem i już jest się 
w Westfalii, mijając po drodze licz­
ne osiedla i miasteczka fabryczne, 
las kominów fabrycznych, ale prze­
wa.żnie - bez dymu. Wyglądając z 
okna wagonu można. zresztą poczy­
nić wiele różnych i ciekawych spo­
strzeżeń: co byśc~ np. powiedzieli 
na widok czerwonych towarowych 

wypisywania na ścianach wagonów no I nii. „Rzeczywi<;;tość grozi szybkim 
wych faktycznych sti:icji ich posto- przekształceniem się w katastrofę" 
ju, ale z uporem poleca odnawiać głosił wniosek partii bawarskiej, 
dawne choć już tak przebrzmiałe na która wespół z chrześcijańskim Cen­
pisy: Breslau, Beuthen, Oppeln - trum - CDU i CSU, obawia 5ię j3k 
mają przypominać pasażerom „Ko- ognia - gniewu i rozgoryczenia ro­
lei Związkowej " uh·acony „Lebens- botników oraz strajków obja­
raum", wów, nieodłącznie towarzysz~cych 

bezrobociu, zwłaszcza zimą. 
Rzeczywistość zdąrzająca 

ku katastrofie 
wagonów kolejowych, na których bia Przyjechałem do Duesseldorlu. ma 
łą farbą starannie odnowione sa na· jąc jeszcze w pan1ięci debatę o bez­
zwy „stacji macierzystych" jak Bre- rcbociu, której wysłuchałem poprzed 
slau, Stettin, Oppeln, Beuthen, Koe- niego dnia w „parlamencie" w Bonn. 
nigsberg? Wagony te nie przybyły Nie Jada trudności musi ten problem 
bynajmniej w składzie pociągów to· wywoływać w życiu adenauerowskiej 
waro.wych jadących ze Wschodu: o- „republiki", skoro nawet partia ba­
ne tu były od z.a.kończenia woinv i warska, bynajmniej nie robotnicza, 
pozostały, aby z polecenia zachodnio wielkim głosem zaklinała rząd, aby 
niemieckiej dyrekcji kolejowej pro· znalazł środki do zwalczania pla­
pagować rewizjonizm na torach ko- gi, wYrażającej się na dzień 1 stycz 
lejowych. Jak mi w zaufaniu powie nia br. okrągłą cyfrą 1,6 miliona bez 
dział konduktor, dyrekcja zakazała I robotnych na całym obszarze 'frizo· 

Kontrasty luksusu i nędzy 
Z dworca niedaleka droga prow&· 

dzi na · Koenigsallee - główn:i ulicę, 
promieniującą, jak ;Be1·Iin Zachodni, 
światłami wielkich wystaw sklepo­
wych, przeładowanych artykułami 
najbardziej w~·ra!inowanego luksusu. 
Ktoś, kto by przyjechał z daleka. nie 
świadomy rzeczywistości zachodnio­
niemieckiej, mógłby odnieść wraże­
nie, że ludzie tu żyją ba1·dzo dobrze. 
Wrażenie o tyle słuszne. że ludźmi 
tymi są: wielcy handlowcy, importe 
rzy, którzy czerpią z. Planu Marshal 
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Zespoły dobrego czytania 
skuteczną tamą przeciw powrotnemu analfabetyzmowi 

W ciągu ostatnich trzech lat zwląz 
ki zawodowe prowadziły ,z rosnącym 
nasila.niem walkę przeciwko analfa­
betyzmowi. W okresie tym .-kursy 
początkowego nauczania ukończyło 

bezmała 100.000 robotników i robot· 
nic. Tegoroczny plan spotęgowanej 

ofensywy na froncie zwalczania anal 
fabetyzmu przewiduje przeszkolenie 
dalszych 100.000 związkowców, co 
ma doprowad:iić do tego, aby pod ko· 
niec 1950 r. w związkach zawodo· 
wych nie było ani jednego robotnika, 
który by nie umiał c::zytaó I pisać. 

wanie zadań tej walki ze spuścizną 
kapitalizmu 1 okupacji hitlerowskiej 
mogłoby doprowadzić do powstania 
zjawiska analfabetyzmu powrotnego. 
Pięciomiesięczne kursy początkowe. 

go nauczania pozwalają uczestnikom 
zaledwie na zdobycie umiejętności 

czytania i pisania. Ta umiejętność 

musi być następnie pogłębiona l roz 
wlnlr,ta. W przeciwnym qowiem wy· 
padku absolwentom kursów pozba· 
wionym dalszej opieki grozi powolne 
zapomnienie zdobytej sztuki czytania 
1 pisania. 

Praca nad zlikwidowaniem analfa· Na związki zawodowe spadł tedy 
betyzmu nie może jednak ograniczyć 

1

, nowy obowiązek: tworzenia tysięcy 
się do organizacji kursów początko· zespołów dobrego czytania, a to -
wego nauczania. Tak wąskie pojmo- aby zapobiec powrotnemu analfabety 

Pociąg, który mknie z Zacho­
du na Wschód, przejeżdża grani 
cę Związku Radzieckiego. Wielki 
afisz ze słowami - „Spra.wa na 
sza jest sprawiedliwa" - wita 
powracających do domu żołnie­
rzy i oficerów armii radzieckiej. 
Wśród pasażerów dostrzegamy 
mjra Kornijewa, sierż. Samosie­
jewa, lejtnanta Rudnikowa, lejt 
nanta Bełę. Oficerowie i żołnie­
rze z ożywieniem snują plany 1 

. przewodniczącego kołchozu. Pra 
ca daje mu radość eycla.. Młody 
porucznik Rudnikow dotrze az 
za. krąg polarny, by badać dla 
dobra nauki radzieckiej zorzę 
północną. Bela. uda się w dzikie 
góry Tiań - Szaniu z ekspedycją 
geologów, gdzie dokona cennych 
odkryć. 

Film „Trzy spotkania" zbudo­
wany jest z czterech nowel, z 

nim ludzi z różnych środowisk 
pracy. Widz rozumie lepiej po o 
bejrzeniu tego filmu, czemu naro 

- dy radzieckie osiągają tak wspa 
niale sukcesy w każdej d:iiedzi­
nl!' źycia., dlaczego w tak szyb­
kim tempie rośnie potęga i zna­
czenie państwa socjalistycznego, 
Rola człowieka radzieckiego, 
człowieka twórczej pracy, zwy­
cięzcy z czasów wi.elkiej wojny, 

omawiają perspektywy najbliż ..• -.„„„.„.„„„.„.„.„.„.„„ .. „ .. „._„„„.„„.„„ .. „„ •. „._._ .•. „„„ •• „.„.„„.„„.„„„„„„„ .. „„ .• „„„.„.„„„„„.„ .• 1.„ •• „-.• „„ 
. ł'. .o •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• q, szeJ przysz osc1. f •• • • l w pewnym momencie mjr. l : • . : ; 

Kornijew mówi: „W tnia.stach ! : TRZY SPOTKANIA" : ! niemieckich spotka.liśmy aforyz- ! : ' ł , . . . . L 
my, ·wyrażające tęsknotę tego l : ! l 
narodu, wychowanego przez lm- i ! : i 
perializm i kapita.lizm, do maleń l : KOLOROWY FILM : i 
kiego egoistycznego szczęścia. i i : i 
Niemiecki burżuj marzył wyłą,- 1 : h • · /k' h • ' • : i 
cznie o własnym szczęściu. Mi· i i frzec Wie IC rezyserow i i 
tem tego egoistycznego własne- \ ;.. ..; J 
go szczęścia rozpalał jego wyo- b .... „.:::~„~~„~~„~:::~::::~:::::~::~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~~~.~~~~~~~~~~~~ ... „„d 
braźnię hitleryzm". A w Związ-
ku Radzieckim - mówi dalej 

· mjr Kornijew „wszyscy pracują 
dla wspólnego naszego szczęścia 
- szczęścia całego narodu''. U· 
strój radziecki - to ustrój, w 
którym nie ma sprzeczności mię 
dzy szczęściem i dobrem ogóh1 a 
szczęściem i dobrem jednostlci. 

Dili. tego właśnie wspólnego do 
bra, (które daje jednocześnie 
szczeście osobiste) po powrocie 
do kraju z pól bitewnych prace 
wać bcdzie mjr Kornijcw, zdo· 
bywaji\c szacunek towarzyszy i 
miłość kochanej dziewczyny pra 
cą przy odbudowie olbrzyma 
przemysłoV1:ego. „Starszina" Sa­
mosiejew wraca do rodzinnej 
wsi. itdzie obejmuje funkcję 

których każda opowiada o pracy 
i życiu każdego z wyżej wymie­
nionych czterech bohaterów 
dramatu. Te cztery nowele łącz 
nie tworzą ideologicznie kompo­
zycyjnie :i;wartą całość. Dają o­
braz pokojowej pracy narodu ra 
dzieckiego nad odbudową i roz­
budową \Yłasnego kraju po woj­
nie, dają obraz wspaniałego roz­
woju jego potęgi gospodarczej l 
kulturalnej. Reżyserzy w filmie 
tym ukazali nam jak gdyby prze 
krój społeczei'istwa radzieckiego. 
Cztery epizody tworzą obra:i 
prawdziwy powojennego życia 
społeczeństwa radzieckiego, a peł 
ny dzięki temu, że. pokazano w 

gorącego patrioty, w filmie tym 
ukazana została w i;posób nie­
zwykle plastyczny. 

„Trzy spotkania" są zbioro­
wym dziełem trzech wybitnych 
reżyserów, których nazwiska 
związane są nierozerwalnie z po 
wstaniem i rozwojem radzieckiej 
kinematogra.fli. Artystycznym kie 
rownikiem filmu był Sergiusz 
Jutkiewicz, realizator jednego z 
pierwszych radzieckich filmów 
dźwiękowych pt. „Złote góry", 
który w swoim dorobku ma tak 
doskonałe filmy, jak „Człowiek 
z karabinem" i „Jakub Swierd­
łow". 

On to powiązał cztery nowel• 

w jedną kompozycyjnie zwartą ca 
łość. Współpracowali z nim re­
źyserzy - Wsiewołod Pudowkin 
i Aleksa.nder Ptuszko. Nie ma 
chyba na świecie nikogo spośród 
interesujących się kinematogra­
fią, dla kogo byłoby obce nazwis 
ko W. Pudowkina. On to bo­
wiem zrealizował wielkie filmy: 
„Koniec Sankt - Petersburga", 
„Matka", „Burza nad Azją", (ten 
ostatni film pojawi się znów 
wkrótce na naszych ekranach w 
wersji dźwiękowej) i „Admirał 
Nachimow". W filmie „Trzy spot 
kania" Pudowkin opracował no 
welę o życiu kołchozowym. A­
leksander Ptuszko jest twórcą 
radzieckiego filmu kukiełkowe­
go i Jednym z pionierów radziec 
kiego filmu kolorowego. Jego 
film kukiełkowJ< „Nowy Guli­
wer" swego czasu wywołał praw 
dziwy wstrząs w historii sztuki 
filmowej, otwierając przed nią 
zupełnie nieznane przedtem pers 
pektywy. W Polsce znamy go 
przede wszystkim jako realizato 
ra pięknego, kolorowego filmu­
bajki, „Czarodziejski kwiat". 
Rolę tytułową w filmie „Trzy 

spotkania" kreują wybitni, a do 
brze nam znani artyści, jak Ta.­
mara Ma.karowa (pamiętamy ją 

z „Młodej Gwardii" i „Opowies­
ci o prawdziwym człoVfieku"), 
Borys Czirkow („Trylogia o Ma­
ksymie"), N. Kriuczkow („Boga­
ta narzeczona"), J. Liubimow i 
inni. 

„Trzy spotkania." - to piękny 
film o nowym człowieku, które 
go zrodził ustrój socjalistyczny. 

L. R. 

zmowl. Zespoły ta.kle stanowią nlejako 
etap wstępny, po którego przejściu bę 
dzle można ich uczestntk6w włl\CZYÓ 
już do kół samokształceniowych. 

Decydującym warunkiem dla za· 
pewnienia trwałej frekwencji w zes­
połach jest dobór odpowiedniej lektu 
ry. Musi ona odpowiadać wymogom 
ideologiczno-wychowawczym, a je· 
dnocześnle tematyką swą bezpośred· 
nio Interesować uczestników zespo­
łu. I tu występują największe trudno 
ścl, gdyż lekturą taką na ogół nie 
rozporządzamy. Stawia to przed Mi­
nisterstwem Oświaty i przed naszymi 
spółdzielniami wydawniczymi zada· 
nie jak najszybszego wypełnienia tej 
poważnej luki. 

Pomocą w obe9nej sytuacji mo· 
że być wykorzystywanie wydaw­
nictw „Biblioteki Żołnierza". 

Niemnie j ważnym zagadnieniem 
jest sprawa przygotowania kadr na· 
leżycie przygotowanych kierowników 
zespołów. Są oni przyspasabianl do 
swej roli na krótkich seminariach. 
Obecny jednak rozwój szkolenia nie 
nadąża za narastającym i szybkim 
wzrostem ilości zespołów dobrego 
czytania. Niezbędne staje się więc 

nasilenie tempa rekrutacji kandyda· 
tów na kierowników zespołów 1 roz· 
szerzenie sieci semlnari6w. · 

W 1950 r. związki zawodowe posta 
nowlły zorganizować 3.000 z~społów 

dobrego czytania. Wymagać to bę­
dzie pełnego zmobilizowania do wal· 
kl o wykonan.te tego planu 10,000 
aktywistów ze społecznych komisyj 
do · walki z analfabetyzmem, które 
działają w zakładach pracy 1 przy Po 
wiatowych Radach Związków Zawo­
dowych •. 

Postulat zapobiegania wtórnemu 
analfabetyzmowi został wysunięty na 
jedno z czołowych miejsc w progra· 
mie pracy oświatowej związków za· 
wodowych. „Jak najwięks:iy bowiem 
wkład związków ,zawodowych w dzie 
Io likwidacji analfabetyzmu w na· 
szym kraju - głosi uchwała CRZZ ·­
jest punktem honoru całego polskie· 
go ruchu zawodowego", 

Jan Mar 

la, fabrykanci, którzy popierali Hit· 
lera, a dziś popierani są przez anglo 
amerykańskich okupantów, o tyle 
mylne, że ludzi tych jest garstka w 
porównaniu z masą nędznie wegetują 
cych lub pozostających bez pracy, 
robotników. Garstka ta ,~tarczy 
dla wypełnienia bardzo kosztownych 
restauracji i lokali nocnych (10 do­
larów od osoby za kolacje), ale nie 
potrafi przesłonić blichtrem złota 1 
blaskiem brylantów tej rzeczywisto­
ści, która drzemie w milC'lących i 
ciemnych robotniczych dzielnicach 
miasta. 
Skąd się Jednak bierze obfitoM w 

sklepach na Koenigsallee i na innych 
podobnych jej ulicach w miastach 
Niemiec Zachodnich? Nawet zbliżo­
na do kół wielkiego kapitału „Deu­
tsche und Wirtschafts Zeitung"' trak· 
tuje ją jako objaw niezdrowy l przy 
pisuje jedynie strumieniowi dolarów 
z Planu Marschalla, k tóry ostatecznie 
wyschnie. w czerwcu 1952 roku, w za 
mian za co substancja ekonomiczna 
Niemiec Zachodnich przechodzi w r~­
ce kapitalistów amerykańskich. 

Minister gospoqukl Erhard jest u· 
sposobniony pesymitycznl': kapitali· 
styczne koła Niemiec żyją ponad 
stan. Miliony dolarów toną w impor­
towanym winie, idą na przywóz ma­
teriałów angielskich, owoców połu­
dniowych, przedmiotów luksusu oraz 
takich artykułów, które mogłyby by.'.: 
produkowane w Niemczech. 

Pomruki życia 
Krępując lub uniemożliwiając prak 

tyczne nawiązanie wymiany handlo­
wej z Niemiecką Demokratyczną Re­
publiką i krajami Europy Wschod­
niej, kapitaliści zaoceaniczni pompu­
ją. w zachodnio-niemieckiego partne­
ra dolarowe soki, aby je natychmiast 
wyciągnąć wraz z zasadniczą tre~­
cią: z kopalniami i fabrykami Zagłę· 
bla Rurhry, aby w zamian za banany, 
angielską wełnę i francuski szam­
pan dostać do rąk węgiel i stal, 

Zaoceaniczna zac hlanne>ść 
w kawiarni było ciepło i grała or 

kiestra.. Dwóch kelnerów obsługiwało 
mój stolik, choć piłem tylko kawę, 
ale kelnerów było więcej, niż gości. 
Poprosiłem o pisma. Jest dużo ilu­
strowanych pism (pornograficznych 
magazynów w Niemczech Zachod­
nich, zwłaszcza te ostatnie cieszą się 
,,wolnością prasy" i dużym. popytem. 
W ilustrowanych pismach można 
znaleźć niekiedy coś ciekawego, 
jak np.: 

„natuerlich sind die Aussichten in 
unserem Beruf katastrophal" - wi· 
doki zarobku w naszym zawodzie są 
katastrofalne - mówi sfotografowa 
r.y w białym kitlu lekarz Kasy .Cho 
rych, który zaraz na zdjęciu następ­
nym występuje w mundurze tramwa 
jarza, gdyż, jako tramwajarz, zara­
bia na- · życie w chwilach wolnych 
od nędznie płatnej praktyki lebr­
skiej. 
Odłożyłem pisma. ·Czas było ·wra­

cać do Bonn, do stolicy państewka, 
żyją.ceiro nie tylko z cudzel łaski, ale 
i z cudzego wyrachowania. Na dwor 
cu w Duesseldorfie, włóczyły się gro 
mady bezrobotnej, wykolejonej mło­
dzieży i wyszminkowane, kilkunasta· 
letnie dziewczęta, zaś na ścianach, 
obok barwnych turystycznych plaka­
tów zwracały uwagę . czerwone poli­
cyjne listy gończe z wielkimi napisa 
mi: „Mord rabunkowy - Napad i 
Morderstwo!" Idąc w kierunku pero 
nów liczyłem machinalnie: było 16 
takich ogłoszeń. 

Bezrobotna młodzież - kuszą· 
ce wystawy - życie nad st.an i 
nędza - zbrodniczość: oto logicz 
ny łańcuch, wiążący poszczególne · 
etapy „pomocy marshallowskiej" 
w kraju zwanym, jak na ironię, 
„Wolną Republiką". 

Leonold Marschak 

• 
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• 
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Co pisała prasa łódzka 12 lutego 1930 r. 
DEMONSTRACJE 

KOMUNISTYCZNE W CAŁYl\I 
. KRAJU 

W związJrn z wiellt·im procesem 
czlcmków PPS-lewicy w Sosnowcu 
?os.zło w całym kraju do wystąpień 
1 demonstracji komuniistyC'lnych. 
W Sosno·wcu wielki tłum komuni­
stów - p:sze „Kurier Łódzki" - usi 
łow:ił w~rgnąć na salę sądową, 
czemu , Jednak zapobiegła policja 
lrnnna naciexa.iąc trzykrotnie na 
atakujących sąd manifestantów. 

Podobne ma.I1!ifestacje odbyły się 
w Dąbrowie Górniczej. W szeregu 
miast dokonano licz:nych areszto-

m·ysłowcami w Bielsku - Białej 
osiągnął niebywale rozmiary. Ponie 
waż. robotnicy n ie zgodziili się na 
dobrowolną obniżkq płac - i czę­
ściowo zastrajkowali - fabrykanci 
unieruchomili wszystkie fabryki, 
zwalniając robotników z pracy. 
Obecnie w Bielsku nie pracuje ani 
jeden zakład prrz.emysłowy. 

W dniu wczorajszym 9koło 10 ty­
sięcy robotników zgromadziło si~ na 
wielkim wiecu, którego obrady -
jak podają dzienniki - były bardzo 
burz1iwa. 

ALFONS XIII 

,-

ZE ~PORTU .. 
I 

0 §tatnie chUJile 
przed pływacką batalią Gdańsk-Łódź 

Rekord Polski na 200 m. st. klasycznym zagroźonyl 
Po dlu!fich naradach pł~·.wacy nasi postanowili _wystąpić dzisiaj 

przeciwko repruentaCJI ' Vybrzerza w następującym składzłe : 
400 mtr. st. dow. : ćwiercinkie wicz (Wł.) - Stanowski (Z). 
100 mtr. st. dow.: J ERA, BONIECKI (Związkowiec). 
100 mtr. st. grzbiet. : Sierocki (Wł.), Pławik (Z). 
200 _ mtr. st. klasycznym NIKODEM SKI, DOBROWOLSKI. 
Sztafeta 4x200 mtr. st. dowolnym - STANOWSKI JAWORSKI 

BONIECKI, JERA. ' ' 
Panie : 

400 mtr. st. dow. : I\owalska, Sobczakówna (rez, i\faślakiewicz). 
100 mlr. st. dow.: K'Owalska, 8obczakówna (rez. l\Jaślakiewicz). 
200 mtr_ st.. klas.: PRONIEWI CZóWNA, l\1alinowska (Włókniarz). 
100 mtr. st. grzbiet.: Ciemniewska, Wofoiakówna (Wł.). 
Sztafeta 4x100 mtr. st. zmienny m - ClE:"1NIEWSKA, MALINOW· 
SKA, PRONJEWI CZ, SOBCZ \ hó WN A. 

zały się jednak prawdlJ, a wiado­
mość decyzji ŁOZP zelektrvzowa­
Ja cały światek pływacki. Soosob· 
ność oglądania tego rodzaju bieg:u 
zdarza się nie czesto. Pamietamv no 
jedynek Jera - Boniecki w grudniu 
ub . . roku na 400 mtr. st. <low. Zwy_ 
ciężył wtet!y minimalnie Jera, usta_ 
na1,-iają.c najlepszy wÓ1'\"Czas wynik 
w Polsce. Obecnie trudno faworvzo_ 
wać ji>dnrgo z nich. Boniecki ~zy_ 
slrnł w ze~zlym tygodniu w Pozna_ 
niu 1,0-t2 ii:t JOO ~t. dow. Jera miał 
ua,iłcpszy n-ynik. J,0~,4-, a :Marchlew_ 
•ki nietlawno l,O:J min. 

Jeśli chodzi. o panie to nie moż- Polski, Najmilsza nieSJ)Odzianka Bmoc,ic ezekaji~ nas również w 

wań. C~CE BYC PREZYDENTEM 

na sobie "·yobrazić w tej chwili sil spotkała nas ze strony Sobczako- wyścigu na 200 mtr. stylem kla>'ycz_ 
niejszego składu, na jaki mogoła by wcj, która na 100 mtr. st. dowolnvm nyn1, w kt6rJm spotka.iii. się Cichoń_ 

LOKAUT \V PRZEMYSLE Znany król-paranoik, Alfons hisz się zdobyć Łódi. Jedynie nasze pły- zeszła poniżej sakramentalnych 1.20 ~ki z Gdań~ka, ora'z Nikodcm~ki i 
BIELSKO _ BIALSK.11\1 pański - oświadczył przedstawi- waczki w stylu grzbietowym ustę- min. Przed wojną dokonały te;?o w Dobrowolski. \Yicści z Gdańska <lo_ 

Zatarg między robotnikami a prze ci_elom, p~asy, że. ponieważ naród pują trochę czołówce polskiej, na to- Polsce tylko dwie zawodniczki a 1)0 noszą. o rewelacyjnej formie mary_ his~ansk1 ma dośc monarchii _ on, miast nasze reprezentantki w stylu wojnie trzy. W doskQnale i formie narza. Cichoński trenuje codziennie-

11(.11 a I Alfons - może zraec się tronu pod dowolnym i klasycznym naleźa obec znajduje się również Pronicwiczów- nil oosenie Państwowej Szkoly :Mor_ 
, warunkiem, ż.e z.ostanie obrany pre- nie do grupy najlepszych pływac:;ek na, która w tym roku wyrównała re skirj i od dawna szykuje się do po - li • j z;ydente:m ~iSZiparnii i to prezyden- kord Polski. a nie ulega watoliwo- bicia rekordu Polski na dystansie 

tem dzwdz.1cznym. I k • ści, że nowy rekord. to tylko kwe- !200 mtr. Pou'.cważ łodzianin N'iko_ 
ADRlA - dla młodzieży (Stalina 1) I a pracują nasze stia dni.„ Szalone postępy e1.~·ni rÓ\'\"_ deru~ki osiąga ostatnio bardzo dobre 

c • nym. zwykle zaciętej walki. Zna:r;ny dobrze 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Puste!- I Inspek tor W . F. ob. Stępień lłeprezcntaeja panów jest wy bit_ niezwykłą. ambicję Leszka Nikodem-
nia Parmeńska" II seria - godz. · · · k I S Z U nic eksperymentalna, lccr. , 1;'1"m nie ski ego i wierz~·my, 7.e nie ulegnie 

, 

Nr 43 

Początek zawodów 
Gdańsk-1.,ódź 
o godzin ie 16-ej 

Ze względu na. to, że startują.cy 
dziA w Łodzi pływacy Gdańska. mu 
szą. wyjechać o godzinie 19.35 -
mecz pływacki o puchar PZP roz 

to jest o godzinie 16. 

Reprezentacja. Gdańska. przybyta I 
do Łodzi wczornj przed południem 
w swym najsilniejszym składzie. 

Reprezentantki 5 panstw 
przvbvły jui do Mosk w y 

:MOSKWA (Ob•ł. n-ł.). - W z1dąz 
ku z lrnbiccymi mi•trzostl'l"ami _ świata 
'"" jeździe szybki<'j przybył do ~fos­
kwy prezes '.:lfiędzynarodowego Zwią­
zku Ły7.wiarskiego Clarke (Anglia) i 
sekretarz gen. Z1Yiązku Gl'gler (Szwaj 
carin). po :lifoskl'l"y przyjechały rów-
nież zawodniczki polskie - Glażew­

ska. i Sędzimir oraz Węgierka li:o'l"acs. 
Przybylych witali na dwor~u przedsta 
wiciole Wszechzwiązkowego K omitetn 
Kultury Fizycznej i sportowcy mo!­

kieivscy. 
Na terenie ZSRR znajdują. się jui 

także inne uczestn;czki mistrzostw 
świata. Są. to reprezentantki Kor'l'!'egii 
i Finlandii, które w pil}tek przybyły 
do Leningradu. 

l':aCL;l:·kk~"godz glola. z. 1-t, 16, 18, 20, po ~!A!I~- Koła Sportowe'· nież Malinowska w stvlu klasvcz- n-yniki należy się spodziewać nie. 

U, li, 19, 21, poranek godz. 10.:30. ffiO~I nam O pracy W O ach · · " nia mni~j bardzo silna, mimo wystawi<'. zbyt łatwo gdańszczaninowi. Iłów_ 
BAJKA (Franciszkańska 81) „Skarb" r Przystępuj~c do zobrazowania pracy n'a zawodników rezerwow:·ch - Pln_ nicż i Dobro1'\"0lski, jak i Sierocki, 

go1lz. 16, 18, 20. PA:s:::>i' \\O\\ Y TEAl'll Kół 8portowych Z. S. „un:a" J,f,d :<, wika i Stano1~~kiego. J)zięki powola Cwicrciakie1~icz, Stanowski i Pławik • 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ „Pro- im. STEFANA JARACZA najpierw nalei.:.1· poda~ w jakich wa- niu t.~:~·h d"·óch o~tatnicl_1. do ,repre_ maj~ __ szn11se na poprawienie swych z notatnika pływaka 

gram aktualnośri krajowych i za- (ul. Jaracza 27) runkach organizo11·a1~~ ~ię Kołu. 8por. zeula<·Ji, ~t"·orzono moz1twośc roze J ''l")'n.J,ow. I . . - . • 
granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, Dzi:l, 

0 
godz. 19,15 sztuka Leon.'1. towe. l'oczatki b,·h· bardzo trudne: gra11iii pojedynku n!I. 109 mtr. ~t. \ Przypominamy, że zawody Gdańsk . Mo~e i:ue ws~yscy. Jeszcze _wiedzą, 

16, 17, 18, 19, 20, 21 Kruc1.kow~kirgo, pt „Odwety" w no bylo hrak Rprzętu' s'portowego, sal gi <lo"·oluJlll pomięd:r.y Jen)., Honirc_ - ł~ócl:!i rozpoczną. się dzisiaj pun_ ze dz:ęk~ ~nerg1cznei postawie n~sze 
HEL - dla młodzieży· (Legionów 2) w<'j n·rrsji. mna~tycznych, instruktorów i w ogóle km i )farrhlcw~kim. Po;;lo~ki oka. ktualnie o godz. 16. go Łodz1nego Okręgowego Zw1ąz-1,ślnhy :kawaler~kio" - godz. l·!, w ponieclzialek, dnia 

13 
lutego b~·ło iunó~two mnuknmentów. W rym · ku Pływackiego Łodzi przyznano 

rn, 18, 20. poranek godz. 10, l:?. teatr nieczynny. okrC'sic 7.1111H]nej pracy. po"·~tawały Spod znaku s1'atk1' organizację kobiecych mistrzostw 
1\lUZA (Pabianicka 178) _ ,Milcze Koła Hportowc ZS „Unia": PZW <;u Polski. W dniach 11 i 12 i;narca na 

nic. j<'~t zlotem" - godz. 'rn, 18, PAN"STWOWY mow~·rh Xr :; i fi, c"ent. Znop. Pnem. Półf • ł k• ł p z K s s ptlly:valni ł„Ogniskła" ujrzl~my wlskz!-
!!O, poranek godz. 11. TEATR POWSZECHNY P:1pirr.11.i1•zeg~, O im n. P:piC'~Biezego _ 1 ina owe rozrrrym I o puc11ar s ne czo owe p ywacz u po s 1e, 

PO_LONIA (Piotrkowska 67) „Czarci (ul. ll Listopada 
21 

tel. 
150

_
36

) I C~11m1.azJ11;_n Gumo"'.cg?· ~a'.<'zy n:idm1e ·g U !ł • • • • • które stoczą dwudniowy bój o za-
Zleb" - godz. 15, 17, 19, 21 - po . ' u1ć, ze J\.ola te nie HtnH'J::t. tvlko na szczytny tytuł. 
ranek godz. !2. coąz~~nn~e o godz. 19.15 „Rozbitki" papierze, ale istnieją. w rz~rzy"·istOŚ- w 1.,odzi, K ielca ch i Krakowie 26 

marca też będzie .Pamiętnym PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) J, Bhzmsk1ego. ci i prz<'jawfają. ,;.yw_ą aktywność w ży dniem dla pływaków łódzkich. Po „Pustelnia Parmeńska" I seria ciu sponow:---n1 i idi>ologiernym, 'y piątek i·ozpoczęl,v się w J,oclzi a. , ce wyniki: dość długich pertraktacjach uzyska 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. ll. PAŃST\YOWY TEATR NOWY Kol::i. Rportowe Zrzeneni[I. ,.Uniit" dniowe rozgrywki półfinalowe "I\' siat AZS {Kl'aków) - Zn-iązkowiec (Ka no wreszcie zgodę na start w Łodzi 

ROBOTNIK (Kilińskiego 
187

) (Daszyl\Skiego 31, tel. 181-34) zdobyły pam'.ątko1Vy proporzec WUKP kówce kol.Jict o puchar PlK!'58. W tnr 
1 

towice) 2:0 (l.:i :i; 1.):1). Gwardia pływaków „Bratislavii". Słowacy 
,.S'ostra lokaja" - godz. Tl:, 16 ·1s, Dziś teatr nieczynny. Zespół na W'J za mn•owy udział w birgnch narodo- nif'jll udzi::ił hiorą: zcszlorocżny m:strz (Kr.'lków) - \rłókn'arz (Bielsko) 2:0 przyjadą do ŁodŻi w sw)rm naj sil-~~o. ' •tępach w nrarszaWl·e. h t k 

1 
P olski Chemia (Lódź) .. A.ZS ( Wnrsza (.lJ: l. 1.):9). Rpiijnia :r.fa_Tymont (Warl nieJ·szym składzie, toteż spotkanie 

- - n >~yc ; a· samo J,vło w mar~zach j~ ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z ~ienn~·cb, gdzie C?.łonkowie nasz.,..cb wa), Concordia (Piolrkó"), t-:pójnia s1.awa) - Kolejarz (Poznań) 2 :O ich z naszymi pływakami dostarczy 
Notre Dame" - godz. 16, 18, 20, SALA TEATRALNA „OGNISKO" Kół Sportowych zdobyli dużo odz~:ik (Urndzi~dz). Kolejarz , (Szczecin) i (JJ:lO, 15::J). !\am niewątpliwie wiele emocji. 
poranek godz, 11. ul. Moniuszki 4 a. srehrn~·ch i brązow~·~h, które zo~tałv Kolejarz (Kat'owice) . :Już· p'erwszy 

r.EKORD (Rzgowska 2) - „Tr6jka Objazdowy Teatr Dramatyczny Do wręczone rzlonkom Kół na zpbraniaci1 ;lziP!l zawodów ';Yk~zal, że .kand,v~ti Bogato przedstawia się 
trefl" - dla młodzieży godz. H, mu Wojska Polskiego w Warszawie w~·borczych pHez Tnsp. Okręgowego lllllL na zwyc1ęzc w ~ą. ze~po ·'' „Oddział Z-8" - godz. 16, 18, 20. · t · k ZS „Unia\', B. Gierauc„vka. Po t'\"Ch łódzk iej Ubcmii i AZS ("War~zawa), k I d k • I k• h 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wi~cz ::1~~~ p~~~ąfel~~ ~~d:~ef9,1~: t. imprezarh, został zorga;i7.0wa!]y t ur- ~ 1 t~.~~~.-.rz .. cwyższają., pozos.l:.tle. druV.yny a en arzy imprez strze ee I c 
na Ewu" - go Elz. H, J 6, 18, 20. n' e,j piłki Tfrrnrj dla. K6ł Sporto-ś\VIT (Bal ck' n k 2) p d TE·TR KO'IEDII u WY ·I ·w I . . t 1 · "Ylllkt spotkau: SpuJUI!\ (Gru- z 1 Ok p 11. z . 2 o l' . 'I' t pl k" u ·1 .yne „ o rzu- „ ,, J\I ZYCZN'EJ . ~ 1. urnH'JU rrn norą ud:dal <lziądz) _ <'oncorclin (Pio'trków)' ~:O I ,:~rzą1 ·ręgowy o s nego .wiąz: 3-3 . 1.P1ec - "' 1strzos wa o s i 
tek" - god7.. 16, 18. 20. „LUTNIA" tnk1.e Kola na~zego ZrzM1e11ia, kt6re (l "·J·> 1-·0) AZS (\\' . . _ ku Strzel"ctw:t_ R_portol'l·cgo w :r',odz1 w Szczec1me. 

TECZI\. (P'otrk "' ka 108) "' · t ( 1 p· t k k 2•3) i'est repre e t "' d V• -, ·" • nr~;r,.\\\a · \
1

•• Z d S 1 3 · · ' .,.. • ,; . 1 ·o „·s „„wi:i • u . 10 r ows a „ . · z n owane prz<'z u rui.yn Kok jarz (f-1zczecin) 2 :O (l5 :.J., ].) :.J.). pr1.ypon11~1a. w:1:v~ .,;nn ar7ą om to - O _s1erp1en - ""'asowe _ zawouy się śmiej<.'" - godz. 14.30, 16.30, Niedziela, dnia 12 lutego 
0 

godztnie siatkówk~ męskiej, jcrłnl'j żeń~kiej i Chemia (1',t'>il'l.) _ Kolrjarz (Kntowi- w•'.rzyszeu 1 1hluhor11·zc~sportokwyc.h za. strzeleckie o <;>a;nakę Strzela. S 
18.30, 20.30. 19,15 „Królo\la Przedmieścia". t1:z.':. druz~·ny koszyk611·ki mę~kil'j. Do ce) ~:O (lJ:f.i. J;j:;J), · I ;"~estron·ai~~"'.L w ,,.., o. ·omecz1~0 1-30 .wrze~1en - .zawo y porto_ 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa polfrn::t.łu druż~·n ml'.sk'ch siatkówki Rrdziowali Sl'ifert (Kruk6w) i :ML ~t1. poczyn~en!a przy~otowan .ao maJą. wych. ~hstrz6w· Polski! rra~y Spor 
o t::talingmd" - godz. 14, 16, l , PANSTWOWY TEATR LALEK zal{walifikowały si~ drużYn'\" Gima siiik (J łidź) c~·ch '" krotkim c1:L~1e nastąpić rozgr~· towt>J 1 prnc. WUKF i ORZZ. 
::o. pornnck godz. 11. .,PINOKIO" Pa pi em ie u go i dwie dn{ży.ny Gimn: · ' · * * wek mil'<lzyklnhowych 1'\" strzC'lectwie 10-!:!8 październik - Masowe Za 

WJSł,A (Daszyńskiego 1) (Łódź, Nawrot 
27

, tel. 
135

_
74

) z?ctn1.~k~1~?goG" natpomi~st . w s'.aktkól':f'.'.e w p(ilfinalow~·c: rozgrywkach siat- sportowym, porlając jednocześnie ter. wody Strzelec.kie z okazji Miesiąc:\ 
„D11hrow,ski" - godz. H.30, 16.30, o ,J >lllln. ap1crmcze za ·wa 1 1_ k, k' .• k' . y· 1 · minarz Zal\'Odów Strzeleckich na 1950 Poglęhicnia Przyjaźni Polsko _ Radz. 
1 '\.:JO. ::0.:10, pornn<>k godz. Il. Godz. 12.00. Widowisko otwarte pt. kownło się do fina lu. · ·;m ~ zcns · : ~J w \.ie each 0 ~pue.liar 1·ok. 5-25 listopad - :Masowe Jesienne ·nrŁóKNIARZ p · H"stor· l · b' k' h · d Obec · k l h t . PZKf-'8 11dz1 ał b1ora: J\.ole,ttrz " · ( rochnika 16) „Pu- " I 1a ca a o me 1es ie mig a- nie w o ac rwn.Ją. gornczko (Gd· '<l) ~ , . . ('i'iT • ) -. 'R'' , 1-30 kwiecień - MMowe wio~en:ie Zawody Strzeleckie o OS. 
stelnia Parmeńska" II seria. łach". 1Ye przyuotowa · d d6 • l au. ' ' ' poJnia ar"zawa · " R- d t 1 1 · ~ .· ." " nia . . o za wo >_w p _:-_::- Wlók11iarz (1,ódź) i· Zwia.zkowier zawo v s rzc ce <iP. 

g-ortz. H.:10, lG.:~o, lS.30 20.:łO po- •. ark "h ora~ t11rn1eJ h · I 1 .;1 n'n · "f d t ran~k godz. n. ' ' PAŃSTWOWY l:i. Rp' to ~.ZR r 1'. ~;ac 
1
owcg?· K.~ (rYr"toc•hona ). AZR (L111.ilin) ''"vrofnl -„ "'J - "' asowe zawo v s rze TEATR LALEK K .. '. or we ", „,vnrn. zg asza.1ą lu 'ie z rozg-n-wek. 7.awod11ik6-w JlOwita letkie w ramnch C?.ynu 1 ~fajowego. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - „ARLE I.N" ~111zyn pl:-~a'."~1ch, ora~ irnp?rrnj~r~ r · przrllotln.irząry KOZKSS _ Kncz- 1-31 czerwiec - J._ętnie za1'\"ody 
„Czarci żleb" - godz. 14, 16, 18, (Piotrkowska 152, tel. 258-99) h~z'.lr, szacb1sto11: ok?lo . .-.o osou .. ~a- mnr~ki. rlrlrgat P.ZKRR _ Czmodi 'trzcleclde_ o Ocl,.,nak~ Atrzelecką.. 
20 - poranc:- godz. 11. I Od dnia 13 lutego 1950 r. aż do l<'z.~ zaznacz."~. ze 111c JCSt to l1c1ba l .. WUY-P _ O·f . • J:}-:)1 czerwice ~ )[istrzostwa Po 

ZACH_. ĘTA (Zg-ierska 26) „Konfron odwołania teatr bę.:lzie nieczynnv ·2 ostateczna ',Yl. · " ' ~rczy. · w:atowe. tacia." "OUZ l G 18 oo k " v, K. 1 S . W pierwszym dnm Tozgrywck odbv · - " ·· ' , - , poranc. powodu wyjazdu do Warszawy na ~,asze o a • portowe nie pozostalv l , · d k · · . 1 . - 1-15 lipiec - Mistrzostwa. Woje_ 
godz. 11. - Festi'f•al Sztuki RadzieckieJ'. w tyle k 1 · · ] · • ·' się wa ~pot ·amn: Zwrnz cow'lec wódzlde. : .. w sz ·o emu: i ta' - Gimn, (Częstochowa) - SpóJ"ni~ ·(Kielce) ... „„ ..• „.„„ ............................. ,,,,,,,,,„„.„„„ ••••• „ ................. --~ Pap e1n1cze n1a przeszkolo h 3 1" 

9
0 l1'p"ec El' · · d z - < • - 11"\'"C przo 9·1 {l.J. ·15 17·F 1-.14) ' K 1 · u-- 1 - 1mrnacJe o a_ 

C 
downików Wych. Fizfczne.o-o oraz 5 -(G. d" • k.) ' 8 · ó~' · 0>.p \ (..:; eJarz wodów o Mistrzostwo Polski. 

O Uslyszvmy prz~z r d' .• a . , 1 l J " . ~11s - ' p JDl::t. raga. li arSZ!l-J .... a IO sę ZIOW e ... ' rnatletycz?ych, G1mn. Gu- wa) 2:1 (15:6 9:15 15:10). 

6.30 Początek audycji, 6.55 Program 1.J..4"0 „Eugeniusz Oniegin". 15.00 Pio mowe ;- " crr:;dowmków Wych. Fiz. ' * • 
1

* WIĘKSZE WYGRA11E 
dn.ia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.15 .\fu senki radzieckie. 15.15 Koncert dla ;:a:.~tw z:tłzi;yr l~;,koat~ety~z;ych, W picrw~zym· clni1t półfinałowych • n 
zyka, 8.00 Dziennik poranny, 8.25 Ś\Yictlic dzicci~cych 16.00 Dz~ennik · · . · ·. .um. Je nego rozgrJ'l'l'ek o puchar PZKSS w siat- !J IJ 
::'l(uzyka, 8.55 Audycja Spol. Komitetu popołudniowy. 16.20 ,,Nasze chóry lprkzkodowlmka. W. F. 

1 J<'dnego sędziego kówce kobiecej w Krakowie poszc:r:e ,., c · oat et"cznego ól k : · 

LOTERII 
"'adiof. Kraju, 9.00 Recital organowy, śpiewają.". 16.50 Pogadanka. 17.00 Ob . • ·K g ne epot ama przyniosły następujq. 
9.30 Muzyka poważna, 10.00 Skrzynka Koncert rozrywkowy, 18,00 „Kiemcy" 'ł ecme n~ze oła. Sportowe wstą ...... _________ ..;.. __ _;,;;...;;~ 
O"'o'lna, 10.l~ (·L) Ch•'l"J0 ln muz~·ki'. ł h · l ki L p; Y na nowy etap pracy - pracy p • " V • ~ - ~ UC OWlS <O wg sztu . . Krucz- t . d l . rzy pom1namy 
10.20 JIIuzyka popularnR., 11.00 Rcccn kow·skiego. 19.00 W. A. ::'lfozart. 19.:~o ~por owo K \eo ogiScznej. Duży wkład 
zja lub felieton literacki, ll.10 (:f,) Audycja. wymienna: 20.00 Dziennik ~rn.cy ;; }.flo :~h port. daje z siebie O dzisiejszych wyborach 
l'rogram lok. na ddi. 11.12 (L) „Ol wieczorny. 20.4.0 (Ł) , JIIonachoma- ~l'l"lą.ze. - . 0 zieży Polskiej, ldóry po d o zarządów kół •port owy ch 
:na~zJ'ch korc~pondentów". 1J.2i (Ł) chia" czyli wojna mnichów - I cz. ~ta"·ił sobie za cel, wychować nowy Koło Sportowe Zakł. Przem. 
,\ rie mczzo-~O!Jrano~e. l.1.4-

1 
(Ł) i,-0 ł h · k I Ir · k" 91 t~-p sportowca. - sportowca - obywll- S . „ s uc owi~ ·a . \.l'as1c ·1ego. _ .OO :.\Iu trl z t ' zs T· • pozywczego Wola Krzysztoporska 

rnunikatv.·. 11."0 ("·) ~[11 z.vkn. 11.~.,7 k l ńl 3 · a. e s rony . ~· „uma.". Koła. Spor d 12 
v '· "' . _, zy ·a rozTyw rnwa.. ~ . 5 „Teatr Etc- t t go z. . S,,-gnał cza~u. 12.0-± Dziennik pohidnio rek", 22.10 . °"'iadori10ści sportowe owe t 

0 rzJ,,~UJIJ. 1pomoc. finansow:i , Kolo Sportowe Zakł. Przem. 

3-ci dzień ciarnienia li-ei kl3sv 
lilówna wygrana dnia 1.000.000 zł 

~adła na Nr 31869 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

~r Nr: 45125 100.093. 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

~r Nr: 91866 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

~r Kr: 6053 11782 33936 43890 60676 
i!J427 86135 w,'°· 12.1.-J· "1':011c.Prt 1·oz.r•. ·~ko~·y. 13.00 '1 11 . ""~o 'f l spr z~ • oraz Jn~trn 'toró""• którzy nro S . R M .n . , " „ ogo nopo "1Lc, -~„, ~• uzy <a taneczn·i, d · · T."' ł ~ pozywczego awa az., Paworna 1 

„Darwin". 13.15 . Kiedziefa na wgi" im zą. zaJęria w ""
0 ~eh. d 12 ., . . 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Pro Na;jgorrcj id:r.ie nrara w Kołach w go z. · Wygrane po 4.0.000 zł padły na 

J4.00 ,,i::- 1Hl8ZYCh 1w(rrc6w". 14.10 o-rani Jl" J"ut1·0 "3 l" 'I l t k l" Zw Klub Sporto,vy ŁKS "r "-1·· 1467 2"0'> 9675 24379 31803 

Gł.OS 

orraa t.6dzkler;o Komitetu 1 WoJe· 
wód.Zklero Komltelu Polskiej Zje· 

dnoczoaej Partii Robotniczej 
ReaacuJet 

IF:OLEGIUM ILEDAKCYJNE. 
T e let o D J'I 

Redak tor naczelny 211-lł 
zutępcvred. naezell"e«o 118-23 
Sekretarz , odpowl.edztalny 21t-OS 
Dzlal partyJn1' 254-25 

wewn. 11 
Dział t ore1pondent6w robct­

llie&;rch 1 cblopsldcb oru 
redakt.or6w c uetelc łcien-
n:vch 111-u 

Dział mułllc'1 atS-U 
Ilzlał miejski I sportow)' Uł-21 

· w--. I t U 
Od.al elr011omtem:r 211-11 
Dział fabr)'CDI)' 218-11 
Dział rolnr :15ł-Z1 

wewn. 1 
172-Sl 

K p l k',. K l' . " •• . ' ~·. u "' uzy rn a nec~ o ·rrsio zirnon-Ym "'dYż odczuwa się "\'\l'ł'k . • , ·' •~ . . ~ „ -oncert os :<'J 'ape i Ludow~J. na, !:!:!-.OO Zako:ńczcuio audycji i Hym:i brnk sal gimn~st~c " · h - o marz Łodz, Piotrkow$,a 293-5 :6570 41587 45587 49851 53020 77444 
.„„„„.„„„„.„ .. „ „ •. „ „„.„.„„ •. „„„ •. „ .. „ ... „„„ ..... „„„.„ .... „ .... „... · . znyc · godz. 9,30. ll•llł 92·151 97419 103711 107111 • •••-•••••••••••••••••••••••••• ... ••••••••••••••„••••••••••••••••••„ ••••••••••••• •„„ •••••••••••• ..... ~;; ••••• ;.... -- - - · D-1-14J47 
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Kolo południa powrócił oddział sipajów, pomagających rajo­
tom przy napadzie ·na transport. Sipaje ścigali daleko za rzekę 
rozgromione oddziały brytyjskie. 

- Osiem ciężkich dział - obliczali wieśniacy zdobycze -
dwanaście lekkich i pięćdziesiąt wozów z prochem i sprzętem wo­
jennym. A furgony z mąką, sucharami, ryżem, suszonymi owoca­
mi ! Sahibowie mają dziś smutny dzień.„ 

Ludzie rozsiedli się na lrawie przy sadzawce i na zsuniętych 
wozach. Kobiety napiekły placków z pszennej mąki. Rozdzielano tłu­
ste, kozie mięso. 

Lela zakopała się w słomie na jednym z wozów. Drażnił ją za­
pach jedzenia -. od dwóch dni nie miała nic w ustach. 

- Lela, gdzie jest Lela? - słyszała głos Czandra-Singa, ale 
coraz głębiej chowała się pod słomę. · 

Płonęła wstydem, nie wykonała powierzonego jej zadania, nie 
dostarczyła na. mie~sce listu. Jak potrafi spojrzeć teraz w oczy 
Czandra-Singa? • · ' · 
-~ Naz;ywał ją ·córką· „naszego PandY,"··· A co powie jej teraz?. 

i posta':"1ł na nogi. Nie maJąc odwagi patrzeć na nie"'o Lela za- Rozdział XXVII 
kryła się chustką. " ' • 

- Przebacz mi, Czandra-Sing nie dostarczyłam twego listu. WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI 
Czandra-Sing uśmiechnął się. ' 

. -:- Sam zdążylem na miejsce wcześniej od mego listu _ po­
w1edz1ał. 

Poprowadzi_! j~ nad st aw, gdzie byli zebrani wszyscy. 
-: Szukałas OJCa, Lelo? - spytał i wepchnął ją w krąg ludzi. 
UJrza~a ro~radowane twarze wieśniaków i rosłego sipaja w bia· 

łym zawoJU, siedzącego po środku. 

- Pandy!„. P.andy! ... - usłyszała gromkie okrzyki. 
Pa_trzyła na sipaja, na jego siwiejące włosy i zniekształcone 

usta. To ten sam człowiek, którego widziała na dachu świątyni. 
- Pandy... - powtórzyła nieśmiało. 
Sipaj wstał i szedł do niej. 

- Obiecałem ci wrócić i nie przyszedłem - powiedział. 
Przebacz mi dziecko. 

Przyciągnął ją do. siebie i posadził obok 

. - Twoja matka .czek~ła na mnie i nie doczekała się - powie­
dział. - .~wa r~zł omal me spot~aliśmy się, dziecinko, i dwa razy 
roznnnęh~~Y się. Teraz zostaniesz już na zawsze ze mną. 

- 01c1ec - szepnęła Lela. 

, . ~lada'. :podwinąwszy nogi jak Hinduska, siedziała Jenn na 
1 !aw~e. _Glm~~n1te naczyn1~ ze świeżą wo<lą, które przyniósł jej Ymło· 
Oj- s1paJ w zo ym zawoiu - odtrąciła od siebie. 

- Ch~~ do do.mu - powiedziała - Puśćcie mnie! 
- Twoi .d? m Jest dalek? - rzekł sipaj i uśmiechnął się. 
Wsui:~ł J.e3 w rękę ~epk1, słodki owoc świeżej figi. 

. - P0Jdz1esz z nami - mówił - Nie bóJ' się · · b' K:zywdy. , me zro imy ci 

_s ti•w~~sa~~ie~ ;~k~~{!o~ododczsł~fue~~ '~bitym w ziem,ię ~bo~ 
i wyszeptał nad n im kilka sł, ą Yd. mieci~ny kawałeK z1em1 „ t h · · ow pu zy - .,modlttwy oczyszczenia" 
:~ . . ~. c w1l~ miejsce to stało się nietyka1~e. Nikt inn nie ·"i 
'"eł~c na me, am nawet przejść zbyt blisko tak by rzJcić mo':" 

SWOJ c1en. ' . na me 

C ł Bf1~· dru~~ godzin~ po p_oł?dniu - czas przyrządzania po~ilku. 
a. e_ n l~ pie ą o_ te~ godzm~e pod gołym n iebem swój codzien· 

ny d nęd;ny chleb. SJ:~aJ. rozdmuchał ogień i dorzucił gałęzi Potem 
· po sze ł do stawu, l ·me zdejmuiąc odzieży, szybko zan~rz ł si 
w whodęb,lab1. przed przy~otowywaniem jaała dokonać obow{ązko~ 
'"ryc a UCJI, (D. c. n .) 

, 


